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znalazła uznanie w Królestwie i w kole poselskim knięcia tej kompromitacyi sprzeciwia się wnioskowi 

w Berlinie. Zastrzegał się przytem, aby uchwała ta | zwołania zgromadzenia wyborców. b 

była skutkiem braku cywilnej odwagi. Głosowali bowiem | Na to P R zaa” A aj p lonych = tre 
-> Indzię. którzy dali dowody, iż tej odwagi im |czając się do tego moty 7 

KAPERE j r P 4 = wnioskowi p. Goldmanna, aby w razie ponownych 


P. Julian Czerkawski oświadczył, że był zajw skutek tego wyborów sprawa o cez 


tem, aby głos zabrać, lecz w zupełności solidaryzuje ka ię polskiem, nie zeszła na p 
i i „|si ` Nie uważa bowiem Rady pań- | cyjski. 
ip zania » Top. mogło ściągnąć tę m terbang europejską. gafas "p. Goldmann oświadczył, że po tych przemó- 
na nas zbyteczną odpowićzialność, wprowa" |pąd kwestyą oryentalną była bardzo niepoważną i|wieniach cofa wniosek zwołania zgromadzenia wy- 
dzić nas w niebezpiecne zawikłania, a|śmieszną, Niemcy się nią re skie ken x sA wodę. kody z, Buko 
j pokoju“ — dodaje | poratowania swego honoru parlamentariego chcieli| Już miano się rozchodzić, gdy p. > 
s potrzebie A o M skach wś aby Polacy mówili (oznaki zdziwienia). Kraj nie | krótkie przemówieniu zwrócił się do p. dno 
re tae oiai , "ep w począt- jest przygotowany do tskiej akcyi, jakaby musiała |z prośbą, aby delegacya występy wała odtąd w duchu 
goi 


k e: tąpić kiem wystąpieniu. polskim. P. Smolka oświadczył, że po takich głosach 
kach panowanie Ludwik XIV, tego same- gre thnaa janana przemawiali pp. Do- | złoży mandat i to wobec egay raga A i 
piłę $ Francyssystemu. Rozbiór Po zakańczonem gr aa hy a sło 
Polski znalazł ją prawieobojętną, a za Lu- 


brzański, Romanowicz, Gubrynowice, Goldmann ð do p. Smolki, prosząc go, by mandatu nie 
dwika XV rządy kardynła Fleury do tego 


Łubiński i w tym gronie obracała się dyskusya. stąpiło 
P. Dobrzański w sposób namiętny poddał ostrej składał. E ARUN 
tylko były skierowane, ly zręcznie, choćby 
nawet z ujmą własnej gdności, do nicze- 


krytyce milczenie delegacyi zarzucał delegatom, że woni va 
go się nie mieszać. Doki ta polityka mo- 


bawią się w dyplomatów eo pwd p ZA z 

rezentantów narodu, zakończył jednak tem, że wotum y ; 

5 nisafaóći nie wnosi, ponieważ delegacya działała (n.) W sprawie wschodniej nastąpi} zwrot nader 
sgyń narchiczną Franeyę dopowadziła, zbyte- 
rozwagi i ocenienia własnego stanowiska, |cznem przypominać. Jeżdi Francyi dziś nie 
ma, to Francya powinna chcieć aby była, 


w dobrej wierze i zaraz potem wyszedł z sali. ważny, o którym donieść pospieszam. Rząd rosyjski 
ale dowodzić może równocześnie i wielkiej 
a ci, którzy pragną sprawiedliwości muszą 


od niej zawisła. Nawet ikie dzienniki, któ- 
re broniąc tradycji moąrchicznej i religij- 
nej powinny pamiętać onaukach przeszło- 
ści, podlegają tym wpłyom. Univers mó- 
wiąc o konfereneyi stamulskiej, skarży się 
na posła francuskiego pna de Chaudordy, 


pno-odporne. „Nim będę mógł dalej o tem 
mówić, była odpowiedź: proszę o pokaza- 
nie przymierza z Francyą, w razie wmie- 
szania się czynnego Niemiec do tej spra- 
wy“. „Ależ to samo przez się rozumie się — 
odpowiedział lord Salisbury — przecież to 
jedyna naturalna polityka Francyi, polityka 
odwetu“. Austryackiemu ministrowi to 0- 
świadczenie nie zdawało się wystarczają- 
cem, i w braku żądanego traktatu, propo- 
zycya angielska nie była: więcej roztrząsa- 
ną. A jednakże choć Francya zawiera jeśli 
nie siłę to jej pierwiastki, nie słychać tam o 
wpływie jaki na dzisiejsze stosunki wy- 
wrzećby mogła. Dziwny to objaw ze stro- 
ny narodu, który przez długie lata przy- 
wykł był do tego, że zawikłania całego 
świata rozwiązywały się w Paryżu, i któ- 
ry z tego przywileju tak był dumny. Do- 
wodzi to wprawdzie wielkiej rezygnacji, 


Kraków 10 stycznia. 


Dziś więcej niż kiedykolwiek 
~a nie ma Francyi. W Stambule p ia 
mA p warunkami, pod któremi wolno 
n ai urcyi dalej w Europie istnieć, 
z pezet która przed dwudziestu laty 

a ej sprawy tyle krwi przelała, tyle 
ofiar materyalnych poniosła —jej ręki tam 
zw” czuć. Już nie ma Francyi! a ci którzy 

o chwili jej upadku cieszyli się- pra- 
wie, że się pozbyli wreszcie niewygodnego 
cenzora, że duma francuska złamana, że 
“miłość jej własna tak głęboko upokorzona, 

ziś poznawać zaczynają, że nie było się 
z czego tak dalece cieszyć. Już nie mą 
„Francyi, przynajmniej politycznie, a w ka- 
żdej ważnej sprawie czuć jakieś wahanie 
się jakiś brak równowagi, jakąś dishar- 
monię. W społeczeństwie europejskiem taki 
czynnik jakim była Frańcya zniknąć nie 
może, aby całość tego ubytku nie uczuła. 
Polityka francuska nie zawsze była rozu- 
mną, często i dla siebie i dla innych szko- 
a, ale jej nie zastąpi ani angielska, 

tóraprowadziła wojnę, by nadal Chińczykom 
opium sprzedawać polityka kupiecka; ani 
niemiecka, która wynalazła wojny: co trzy razy 
- e przynoszą ile kosztują — polityka spe- 

ulantów bursowych: Griimderpolitik. Już nie 
ma państwa, któreby przedstawiało w Eu- 
ropie politykę rycerską, któreby wszystkich 
sił używało dla -rozszerzenia nietylko 
swojego wpływu, ale jakiejś idei, któ- 
reby się zdobyło na wyprawę Syryjską 
by chrześcian na Libanie przed rzeziami 
muzułmańskiemi obronić; na Chińską by 
handlowi swemu szerokie pole otworzyć 
ale równocześnie i misyonarzom chrześciań- 
skim; na Meksykańską, by naprzeciw an- 
glo-germańskiego republikanizmu postawić 
łacińską monarchię; na Krymską, by ró- 
wnowagę na Wschodzie utrzymać. Nie— tego 
państwa już dzisiaj nie ma,ya od chwili 
gdy znikło, zapanowała brutalna przemoc; 
gwałtów już nikt nawet pozorami sprawie- 
dliwości nie pokrywa; opinia publiczna to 
przestarzały wyraz; maluczkim coraz ciężej 
= tym Bożym świecie — przed prawem 
siła. 

A jednak mimo tego upadku, mimo te- 
go odosobnienia się, mimo tego systematy- 
cznego oderwania się od spraw zewnę- 
trznych, przez to czem była i przez to 
czem jeszcze być może, Franeya jest siłą. 
Nawet Austrya, która przez długie wieki 
walczyła z nią o przewagę w świecie, za 
dawnej monarchii , za rzeczypospolitej, za 
pierwszego i drugiego eesarstwa, nawet Au- 
strya w dzisiejszych kłopotach swoich ogla- 
da się na nią. Gdy lord Salisbury w dro- 
dze do Stambułu przejeżdżał przed paru 
tygodniami przez Wiedeń, w rozmowie jaką 
miał z hrabią Andrassym o sprawach wscho- 
dnich, zaproponował mu przymierze zacze- 


P. Romanowicz przeciwko temu ostatniemu kazał reprezentantom swoim, ab oświadczyli innym 
apatyi. Znane słowa ks. Grorczakowa po a 


twierdzenia nadmienia, że wprawdzie wotum nieu- | pełnomocnikom mocarstw, że jakikolwiek będzie re- 
faości Zgromadzenie to dblegokoża dać nie może, bo |zultat konferencyi w Konstantynopolu, zrzeka się ze 
wojnie krymskiej: „Rosya nie dąsa się, ale|sobie życzyć aby tak byo. 
się skupia“, (La Russie ne boude pas, elle ce PRE. 2 


egz 5 2 3 Ea 
ə jest wybraną reprezentacyą wyborców, wypo- |Swej strony wszelkiej jednostronnej egzekutywy 1 Ż 
o jedynie de indywidualiie zdanie, że delega- | żadnym krokiem samodzielnym nie wyjdzie z granie 
recueille), które Francuzi tak chętnie do| © i 
siebie stosują, kto wie czy nie ukrywają pod KORESPONDENŃCYTA „CZ ASU“ 
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cya nie odpowi . Pomij czen 
zd, że delegócya działała w dobrej wierze nie może | cO do powodów, jakie kierowały rządem rosyjskim 


być przeszkodą wotum nieufaości, ponieważ możemy |w tym najnowszym i zadziwiającym zwrocie: czy to 
takto. nie m, zaufania do kogoś, + w zupełnie do- ļ jest szczera potrzeba pokoju, czy też mamy przed 
brej wierze, lecz nie po naszej myśli działa. sobą pozorne cofanie się, aby zyskać na czasie i u- 

Co do kwestyi, co powinna była delegacya mó- | kończyć przygotowania wojenne. Oba zapatrywania 
wić, rzecz jest jasną, nad tem nie potrzeba było dy- znajdą obrońców. Pewnym jest w norek nan 

Szczególne wyobrażenie mająju nas o tem, co to |skusyi, dość było historycznie uzasadnić związek kwe- sek, że w najbliższym gereit g należy się s ma 
jest poufae zgromadzenie. W e świecie jest zwy- |styi polskiej z kwestyą wschodnią , naznaczyć ucisk komplikacji hat e 7 onion O n z 
czaj, ze z poufnego zgromadzeni, co najwięcej tylko |na całej przestrzeni Polski, powiedzieć : upominacie konstantynopolitańs aa gge zi R diego kred 
uchwały bywają publikowane, tok zaś dyskusyi pozo- |się o prawa Bośniaków, którzy niemają zasług cy- |tatu — a mało jo w tej aiee N gor ies E 
staje między tymi, którzy w poufaem zgromadzeniu | wilizacyjnych a tu się depczą prawa narodu, co był| czas niebezpieczeństwo wojny usunię 


i udzi i 3 i d iliza- | drodze prostej i naturalnej. Jeżeli jednak konferencya 
brali udział. Tak też delegaci lwowscy pp. Smolka j w całem tego słowa znaczeniu, narodem Cywi p A Mio zed oka: awake 


i Czerkawski Julian, zwołali, jak to niedawno dono- | cyjnym. Niemożna przypuścić, aby obawa zwiększo- rozbije się, natencza: tenci 

siłem, poufne posiedzenie tych wyborców, którzy po uciska i reklamacyj kiwi peT hras wię- ax Tapia 2 cw raw has kdo 
jągali i iedzi i i ie dale- | ksz ływa z interesu państwa moskiewskiego, nie | rządów , ją pe 

a yz cänowioidzialaaEen mi orete. “°. „pank k posłowie w Radzie pań- zie dadzą wypadkom na Bałkanie bieg swobodny, po- 


acyi pode i ie Wschodniej. Na|zaś z tego, co mówią polscy l 124 k MLKG gipu 
Ai ni iska ie b airh oSA enra czy | stwa. P Smolka nadmienił, że przedstawiać ucisk zostawiając Porcie uspokojenie pani, popalo, 
ma być zwołane publiczne zgromadzenie wyborców moskiewski jest niepotrzebnem , bo przecież dzienni- jeżeli może, obietnicami legi a wzg g "a > no- 
w tej sprawie lub nie. Tymczasem jedno z pism | karstwo podaje fakta, piszą Się broszury i książki, | wej konstytucji. Natomiast trudnoby p mana 
lwowskich nie miało nie pilniejszego, jak ogłosić |o tem każdy, wie, co chce wiedzieć. Lecz przyzna pozostać dłużej spokojnym WR, Ira pny 0 
cały tok dyskusyi a to nie zbyt dokładnie, wobec |p. Smolka, ża jest różnica między tem, co piszą | nie porządku chcianoby pio Zi maż A a, ja- 
czego naturalnie posiedzenie przestało być poufnem | dzienniki, a tem co legalni reprezentano! przemówią a ageri reana bozia erT a jadał 
i opisem odad aprdya — zie ; - | wobec Europy. LBA e z 
gółów tego posiedzenia. Zęrówiadzonyc Było Okolo r A AEE niozmiała odwagi wystąpić skia_przeciw Serbii i Czarnogórze. W tym wypadku 
30 osób, pomiędzy któremi znajdowały się osoby |w tej sprawie. Jest bowiem różnica między odwagą mocarstwa europejskie porzuciłyby Swą bierność i 4 
najpoważniesjze. osobistą, a ciała zbiorowego i zdarza się, że ciała | porozumiałyby się co do środków, jakieby przedsięwziąć 
Pierwszy zabrał głos p. Smolka, oświadczając, iz |takie złożone z samych ludzi osobiście odważnych, należało. W ten sposób nacechowałem wsm najno- 
podejmuje się sam stanąć w obronie milczenia dele- grzeszą brakiem odwagi. Jeśli p. Czerkawski twier- | wsze stadyum sprawy wschodniej, pozostawiając wam 
gacyi, ponieważ p. Czerkawski głosował za zabra- | dzi, że trybuna Rady państwa nie jest trybuną eu- | zrobienie komentarza i krytyki. i 
niom głosu w dyskusyi o kwestyi Wschodniej. Głó- | ropejską, bo niema wogóle trybuny, z którejby po- Tuż przed wyjazdem swoim do Pesztu przyjmował 
wnym powodem milczenia delegacji był ten, iż nie |słowie polscy zabrać mogli głos w imieniu narodu. | hr. Andrassy znanych ajentów bułgarskich Zankowa 
zgodzono się na to, w jakim duchu przemawiać. | Nie chodzi o to, aby Europa słuchała z tej try |i Bałabanowa 1 odebrał od nich memorysł zawiera- 
Przytaczając poszczególne wnioski co do treści prze- |buny, lecz aby go słyszała. jący skargi i życzenia narodu kajgarkinga. Wyjazd 
mówienia dowodził punkt za punktem, że żaden P. Goldmann w przemówieniu nader namiętnem studentów węgierskich do Konstantynopola potępiają 
z tych wniosków nie mógł być przyjęty. Jedni chcieli, | nadmiępia, że grono wyborców, którzy wystósowali | w tutejszych kołach decydujących jednomyślnie 1 sta- 
aby ująć się za uciśnionymi Słowianami, drudzy za wezwanie do delegatów zastanawiało się gruntownie | nowczo. "w 
uciśnionymi Chrześcianami , inni pragnęli wyłącznie | nad powodami, które skłoniły do milczenia. Wszy- 
zamanifestować uczucia lojolności wobec tronu, jeszcze | stkie przez p. Smolkę przytoczone powody rozważało 
inni demaskować postępowanie Rosyi i ogólnie stwier- |to grono, lecz wszystkie odrzuciło jako tak błache, 
dzić prawa narodu polskiego. Z żadnym z tych |iż nie przypuszezało, aby delegacya polska mogła się 
wniosków. mówca się nie zgadzał, ponieważ jedynym | niemi kierować. W końcu uczynił wniosek, aby zwo- 
skutkiem tych przemówień byłby tylko zwiększony | łano walne zgromadzenie wyborców, któreby nad tą 
ucisk w Ziemiach polskich, a nawet mogłoby to było kwestyą zastanowić się miałe. Ą 
wywołać reklamacye ze strony Rosyi i przyspieszyć | P. Łubiński nadmienił, że gdyby posłowie nasi 
zajęcie lewego brzegu Wisły przez Prusaków, do|to, co tu poufnie powiedzieli, powtórzyć mieli publi- 
czego istnieje umowa między Prusami a Rosyą. |cznie, toby skompromitowali i delegacyę i kraj, któ- 
Dr Smolka bronił milczenia delegacyi przytaczając, | ry dziś może jeszcze myśli, że posłowie mieli rze- 
że uchwała ta, by niezabierać głosu w tej sprawie |czywiście jakie słuszne powody milczenia. Dla uni- 


jedziała zaufaniu kraju. Okoliczność |akcyi europejskiej. Pomijąm wszelkie przypuszczenia 
pochlebnym dla miłości własnej narodowej 


kształtem, dużo zniechęcenia, niedbalstwa i 
osobistego egoizmu. Z dzisiejszym rządem, z 
wpływem nieograniczonym Izby na sprawy 
krajowe, z chwiejnością ministrów zale- 
żnych od widzimisię większości parlamen- 
tarnej, z większością zależną znów od chwi- 
lowego ugrupowania stronnictw, wobec 080- 
bistości ambitnych a sobie nieprzyjaźnych, 
myśleć o prowadzeniu długotrwałej, logi- 
cznej i znaczącej polityki europejskiej—tem 
się nikt nie łudzi. Ale nikt nie śmie pod- 
jąć się tak trudnej pracy, jakąby dziś 
była zmiana radykalna tego co jest. Walki 
stronnictw w parlamencie nie odbijają się 
już tak żywo jak niegdyś na ulicy. Mowy 
ogniste na trybunie wersalskiej nie opiera- 
ją się na barykadach, ale na dziennikar- 
skich artykułach. A zresztą wszak na cze- 
le ministeryum stoi człowiek znany z zrę- 
czności, z jaką umie omijać zbyt drażliwe 
zadania, a ostatecznie nad wszystkiem gó- 
ruje szpada marszałka-prezydenta, której 
wszyscy ufają, bo wiedzą, że w danym ra- 
zie nie zawiedzie. Na nieszczęście jest to 
tylko szpada, ale nie głowa. Spokój więc 
jest zapewniony, przynajmniej na jakiś czas, 
a to wystarcza, by renta szła w górę, by 
papier stał al pari ze złotem, by interesa 
były łatwe i obfite. Z wrodzoną sobie lek- 
kością i wrodzonym zapałem  przerzucili 
się Francuzi z jednej ostateczności w dru- 
gą. Otoczyli się murem chińskim i zam- 
knęli w nim, jak ślimak w skorupie. Co 
im dziś na tem zależy, kto w Stambule pa- 
nem, kto Bałkańskim półwyspem zawładnie? 
Istnienie Turcyi o tyle ich tylko obchodzi, 
o ile wypłata kuponów pożyczki tureckiej 
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Wiedeń 9 stycznia. 


(n.) W sprzeczności Z doniesieniem z Konstanty- 
nopola, którć główną zasługę małoznacznego wpraw- 
dzie rezultatu wczorajszej konferencyi przypisywało 
hrabiemu Corti posłowi włoskiemu w Konstantyno- 
polu, dowiaduję się, że właściwie margr. Salisbury 
stał w tej mierze na pierwszym = On to starał 
się stawić Porcie przed oczy W ługiej, pełnej na- 
cisku mowie niepodobieństwo przyjętej postawy wo- 
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goskiego Arcybractwa Miłosierdzia i Banku Pobożne- | dował zakład, nie przedstawiały jeszcze tak wielkie- | chwile nader urocze, widowiska z prawdziwym urtyzmem KILKA KARTEK 
go, który rozporządza znacznemi funduszami, pozba- |go niebezpieczeństwa, jakie dziś zagraża dla mło- urządzone Obrazy z Pana Tadeusza i przeszłoroczne Ży- 2 i : 
wione stałych dochodów za jedyną dotacyę mają o- | dego pokolenia. Za tańszych czasów łatwiej było | we illustracye z różnych poematów stoją jeszcze w pa- | 7, dziennika podróży po Rosyi 4 
piekę i protekcyę osób wpływowych i pełnych ofiar- |sierocie znaleść opiekę i przystęp do rzemiosła, a złe | mięci. Tym razem bal ma zastąpić artystyczne rozrywki. | 


Daęść lteracko- artystyczna. 


————— 


tak jeszcze rozpowszechnione. Dziś | Dwa powody przemawiają za tym wyborem: najpierw przez 


Z KRAKOWA. ności. Jak wszystko w Krakowie, tak i ten rozdział | wpływy nie były K h [ h y è 

eak opieki przeszedł już w tradycyą. I piękny jest ten|postęp w wielu kierunkach, oświaty nieszczędzimy wzgląd karnawałowy zwłaszcza, że bale publiczne nie J. A. de Lavali È 

Na czem zakoń ; związek osób i rodzin z instytucyami miłosiernemi młodzieży wszystkich stanów, lecz za dowód niepra- | będą miały konkurencji tak licznych zabaw prywa- . A. , | 
staną re ei czą się układy, czy propozycye zo- | miasta. Znać, że to nie filantropia urzędowa je wznio- | widłowych, anormalnych stosunków, posłużyć to mo- tnych, że one głównie zapełniać mają program za- 
przyję przeciwny projekt stanie się pod-|sła, rozwinęła i kieruje temi zakładami, ale że po- |że, że dziś tańszem jest utrzymanie chłopca w szko- | pustny. Za drugi powód radzibyśmy uważać względ- (Dokończenie) ii 


łach, niż utrzymanie u majstra i przygotowanie do ność jednych instytucyi dla innych; niewyliczyliśmy 
rzemiosła. Do szkół przeto garnie się dziatwa, choć- bowiem jeszcze całego szeregu zakładów i stowarzy- 
by najuboższa i walczy: z nędzą, budząc wcześnie w |szeń miłosiernych w naszem mieście, niemniej ważne 
sobie żądze dojścia i posiadania, a warsztaty opu- spełniających zadania, a mniej doznających poparcia. 
szczone, bez zdolnych czeladników. Niema stosownej | Stowarzyszenia zwłaszcza męskie łączące młodzież lub 


ekonomii w rozdziale naszej oświaty. Chłopców wa- rzemieślników w działaniu miłosierdzia czynnego, nie 
chodów — wzór wyszedł od tej, co w ażdej potrze- | łęsających się i żebrzących po mieście coraz więcej, bo posiadają tych wpływów, ani tak skutecznej opieki. 
bie Krakowian była zawsze pierwszą, ale wyłącznie | kto się nie dostanie do szkół, nie znajdzie przytułku. | Nie byłoby też rzeczą właściwą, aby na ich korzyść 
imię swoje związała z Towarzystwem Dobroczynno- | Znajdzie go jedynie w Zakładzie Śgo Józefa, który | urządzano bale. Jożeli więc inne instytucye zastawiły 
ści. Nieobseność czcigodnej prezesowej pozbawia kar- | chroni miasto od zarazy, Go dzić chwyta się często- |sieci na tańczącą młodzież — to na wielkopostne 
nawał tegoroczny tradycyjnego balu dziadowskiego. kroć dziatwy i wydaje zbrodniarzy niedorostków. | wieczory zostają jeszcze i cele nie zaspokojone i środki 
Związek prezesowy z instybucyą tak ścisły, że| Niedziw, że Zakład Śgo Józefa przepełniony. Kiero- artystyczne, których nie użyto pomimo stałego paktu 
kiedy jej nie ma — skutek zabawy byłby wątpliwy, wnietwo jego lubo prywatne jest wzorowem. Ogro- | zakładów Św. Józefa i św. „Ludwika z pierwszerzę- 
nie dla tego, aby Krakowianie nie poczuwali się do downictwo stoi na pierwszym planie i jest to może dnemi talentami naszego miasta. 

obowiązku popierania Towarzystwa Dobroczynności, | jedyna szkoła ogrodników w kraju nader praktycznie «Lecz sztuka dla sztuki. Więc koncert p. Wł. Że- 
lecz że przywykli nieoddzielać imienia dobroczynnej | prowadzona. Obok tej specyalności, chłopcy bywają leńskiego na korzyść Towarzystwa muzycznego. Nie 
pani od instytucyi i łączą zawsze intencyę dla miej- |tam także przygotowywani do rzemiosł. Rozumna i|mogła ta instytucya, która z dawnej Muzy, jakby 
sca przytułku słarców z hołdem dla śadzirńej pro- z gąsienicy przeistocyła się na motyla, znależć po- 
tektorki. 


parcia bardziej odpowiedniego. Profesor  Konserwa- 
Dla rozwoju instytucyi nie dość napisać najlepsze |tucyę związał on z rodziną. Podwójnie ją też zało- toryum warszawskiego, kompozytor z imieniem już 
statuta i skombinować nadzór urzędowy, kontrolę ko- 


życiel uposażył, bo okrom nadania gruntu i domu, wsławionem, składa dowód solidarności miast polskich 
mitetową. Nad statuta i komitety najlepszą organi- | przekazał używanie dziedzicznych w rodzinie talentów | w dziedzinie sztuki. Nie samą tylko pa mate- 
zacyę nadaje rodzina. Pojmował to dobrze mąż zna- |na korzyść zakładu. „ |ryalną zwiastuje zapowiedziany koncert dla rozwi- 
komitego umysłu, który niegdyś prezydował w ra-| W tym roku jednak Zakład Śgo Józefa odzywa się | jającej Się instytucyi, lecz może on yari nową 
dzie administracyjnej Krakowa. Ś. p. Piotr Micha- |do poparcia publiczności nie za pomocą koncertu, | pobudkę i wskazać kierunki, w jakich ta najpóźniej 
łowski obok zasług administracyjnych, słynnych dzieł lecz występuje po raz pierwszy w szranki karpawało - | przebudzająca się w Polsce muza bije aż się dalej 
sztuki, zostawił po sobie jeszcze inny pomnik dlą|we. Nie będziemy mieli balu dziadowskiego, lecz na- | powinna. wietne już imiona pron a muzyka w Pol- 
miasta, świadczący zarówno o chrześciańskiem jego j tomiast będziemy mieli tem bardziej ochoczy bal, |sce, ale dotąd miała ona cechę em gracyjną z Cho- 
miłosierdziu, jak o zrozumieniu najważniejszej potrzeby | bo na korzyść młodzieży, na chłopców opuszczonych. | pinem, wędrowną i tułaczą z innymi kompozyto- 
społecznej. Zakład Śgo Józefa dla opuszezonych 


stawą dalszych rokowań, czy w razie odrzucenia pro- 
gramu nastąpi ultimatum... 

Oio początek, który oczywiście kwalifikował się do 
części politycznej, lecz chcąc zużytkować białą kartkę 
papieru, spróbujmy z tego tematu przejść w dzie- 
dzinę karnawałową, bo i tutaj krzyżują się projekta 
i kontrprojekta jak na konferencyach konstantynopo- 

tańskich, występują różne programaty i odbywają 
Się układy, jak obdzielić się krótką porą tegorocz- 
nych zapustów, jakie reformy zaprowadzić w kolei 
lów publicznych i zabaw prywatnych. 
appes stoją w bojowym szyku, jak pod Kiszenie- 
Agr na wymarsz — do sali balowej. Roz- 
areh się pogłoski o dezorganizacyi w tym obo- 
+ awiącego się świata. Kampania karnawałowa nie 
obiecuje parado takich powodzeń, jak w roku 
przeszłym, kiedy skoalizowały się w Krakowie zastę- 
py z pod trzech rządów. Nie dziw, że podwójnym 
| igra ma m po sobie zabawy, że ruchy stratagi- 
rownia, Hi ay się i zdobytą została niejedna wa- 
Spd s bój karnawałowy zakończył się szere- 
| ów, które okrom uczuć osobistych, nie 
różne daja 1000 strony politycznej, skoro łączyły 
zielnice kraju. Mobili , i 
ma tak og oto direkt: zacya karnawałowa nie 
dole i Ukraina nie swe figi Sao. 

m reprezentowane, Hufe OT m e K re 
ży jeszcze nie madoe utve wielkopolskiej młodzie- 
pisać należy himen ągnęły. Nie jedną szczerbę przy- 
rocznej zimowej kły: które były skutkiem przeszło- 
* nabytki “zapel nia pe Nowe niemniej ponętne 

pierwszego tylko hasła pra I wszystko już czeka |chłopców wyprzedził inne instytucye, które na za- 

Najbardziej zaś oreka k 3 stanąć na linii bojowej. | chodzie w ostatnich czasach powstawały mając na 

jące Soroca haracz zj be żne instytucye, nakłada- | celu ratować młody proletaryat od zepsucia. Mi- 

szenia s awiących się. Liczne insty- | łosierdzie to już produkcyjne z daleko sięgającą dąż- 

zynne w Krakowie, z wyjątkiem Skar- |nością społeczną. Czasy, w których Michałowski fun- 


wstały one z intencyi chrześciańskiego miłosierdzia, 
że trzymają się na tem uczuciu, co wiąże do siebie 
wyłączną miłością opiekunów i protektorki. 

W tym stosunku osobistego umiłowania instytucyi, 
stałej nad nią opieki, gotowości nie tylko do hoj- 
nych ofiar materyalnych, ale do ajai kę jra Za- 


Z żalem opuszczałem Odessę we czwartek dnia 
21 maja, puszczając się ku Kijowowi, gdzie przy- 
byłem szczęśliwie po 22 godzinach podróży. 

Kijów jest stolicą Małorosyi, należącej niegdyś 
do Polski, a przyłączony do Rosyi od roku 1667 
na mocy traktatu Andruszowskiego. Tytularnie ma 
70 tysięcy mieszkańców, na oko zaś 25 do 30 ty- 
sięcy. Jest to miasto bardzo przez Moskali sza- 
nowane, jako pa Jeruzalem cerkwi pra- 
wosławnej, w którem książę Włodzimirz, siostrze- 
niec Ruryka założyciela monarchii rosyjskiej, prze- 
szedł na stronę Chrześciaństwa, dawszy tym spo- 
sobem Kijowowi prawo podzielenia z Moskwą 
iz Nowogrodem nazwy Miasta Świętego. Jużto 
w ogóle w Rosyi zanadto nadużywają tego tytu- 
łu, zapewne w skutek tego, że kościół grecko-ro- 
syjski pozwala Carowi nadawać go dowolnie gro- 
dom, miastom i osobom. Niktby się nie domyślił, 
wielu Świętych przez Carów kanonizowanych uzna- 
je kościół rosyjski. Sam Mikołaj kanonizował prže- 
szło 10 tysięcy Świętych dla podniecenia mas lu- 
dności, gdy mu wojnę wydały dwa wielkie za- 
chodnie mocarstwa. Na szczęście Aleksander II — 
i zaszczyt mu to przynosi — postanowił od wstą- 
pienia na tron nie kanonizować żadnych więcej 
Świętych, i postanowienie to tak silnie utrzymać 
potrafił, że nie poświęcił nawet owego sławnego 
Filareta, co znanym już czytelnikowi sposobem 
przez lat 20 świątobliwe życie prowadził. Ale po- 
wróćmy do Kijowa. Gród ten malowniczo rozsia- 
ny na kilku wzgórzach kąpiących się w Dnieprze, 
dzieli się na 3 części, albo mówiąc dokładniej na 
trzy miasta oddzielone od siebie rzeką lub wy- 
niosłym murem ceglanym, który stanowił potężną 


praktyczna myśl fundatora przewodniczy dziełu nie- 
zmieniona w niczem, bo jakeśmy wspomnieli insty- 


Będziemy 1aieli także bal dla dzieci, bo wszystkie |rami i wirtuozami. Warszawskie Konserwatoryum i 
wieki domagają się pomocy. Oczywiście, że nie dzieci | Towarzystwa muzyczne w Krakowie i Lwowie winny 
będą tańcować, lecz dorośli na ich intencyę. I znów |stałe utwierdzić dla niej ogniska w kraju, a może 


tutaj podobny związek protektorki z nową instytn- |w przyszłości nowe wskazać tory dla szkoły polskiej. 
SEE RE RE <~- 


tucyą.. Kraków zawdzięczał poprzednich lat budują- 
cemu się naówczas jeszcze szpitalowi św. Ludwika 
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stałaby z nich największą radością, wojna bowiem, 
bodajby najlepszem nawet uwieńczona powodzeniem, 
nieprzedstawia dla nas żadnych korzyści. Prusy pro- 
wadziły wojnę z Francyą — i zabrały jój dwie pro- 
wincye i pięć miliardów franków. Rosya nie pragnie 
wcale i nieuzyska żadnych terytoryalnych zdobyczy, 
liczyć też na konstytucyą turecką nie może zgoła, 
bo... z próżnógo nikt nie naleje. Dla tego też Rosya 
pragnęłaby gorąco, i nieukrywa tego zupełnie, uni- 
knąć wojny, gdyby tylko innemi drogami zdołała 
dopełnić swego posłannictwa cywilizacyjnego, usamo- 
wolnienia Słowian południowych z jarzma muzułmań- 
skiego... dla tego też próbuje i próbować będzie 
wszystkiego, cokolwiek prowadzić może do tego ca- 
lu drogą pokoju i zgody.* 

Wyjaśniwszy w sposób tak otwarty łagodność Ro- 
syi i szczere pragnienie pokoju, dziennik petersbur- 
ski dodaje jednak w końcu, że w razie gdyby Tur- 
cya odrzuciła stanowczo słuszne żądania mocarstw 
co do wprowadzenia reform w prowincyach słowiań- 


— P. August Krzyształowicz, medyk, złożył w po- 
licyi pieniądze papierowe, które dzisiaj rano znalaz 
na wschodach jednego z domu przy ulicy Grodzkiej. 

— W listopadzie 1876 r. wyrobiono w 429 gorzel- 
niach galicyjskich ogółem 3,077,264 !/, opodatkowa- 
nych stopni alkoholu a w 217 browarach wywarzono 
ogółem 58,681 hektolitr. piwa. W tym samym mie- 
siącu wyrobiono ogółem w dwóch ceukrowarniach ga- 
licyjskich, a mianowicie w Uściu biskupiem i w Sę- 
dziszowie 5,080,762 kilogrm, cukru z buraków suro- 
wych i 50,085 kilogrm. cukru grudkowego płynnego. 
Również w listopadzie r. z. wynosiła w Galicyi pro- 
dukcya soli 103,975:22, sprzedaż zaś 106,654 me- 
trycznych centnarów. W tym samym miesiącu r. 1875 
wynosiła produkcya soli 108,704'97, sprzedaż zaś 
101,011. Z porównania wypływa, że w listopadzie 
r. z. była sprzedaż soli o 5,643 metrycznych centna- 
rów większą, produkcya zaś o 4,72975 metr. cen. 
mniejszą niż w listopadzie 1875 r. Szczegóły te czer- 
piemy z Gaz. lwowskiej. 

— Porównawcza statystyka pocztowa wykazuje, że 


skich, to rząd rosyjski zmuszony będzie uciec się do 
siły, aby Turcyę przekonać o konieczności tych re- 
form. Lecz też razem dziennik ten narzeka gorzko, 
że Europa nie chce popierać usiłowań Rosyi bardziój 
stanowczą postawą, owszem, niektóre mocarstwa 
chwiejnością swój polityki rozzuchwalają Turcyą i da- 
ją jój do myślenia, że zgodność poglądów Europy 
na kwestye takie nawet, w których zapadły uchwa- 
ły na konferencyach, bynajmniój nie jest szczerą. 


co do ruchu pocztowego Wiedeń stoi niżej od Berli- 
na. W Berlinie jest obecnie 66 biór pocztowych: i 
3526 wyższych i niższych urzędników ; liczbą przy- 
chodząch listów i przesyłek wynosi rocznie 60 mi- 
lionów sztuk, odchodzących zaś 3,740,400. Dochód 
z poczty berlińskiej wynosił 7,869,725 marek. W 
Wiedniu pracuje obecnie tylko 61 biór a 3344 urzę- 
dników, a więc o 5 biór i 182 urzędników mniej ; 


ościan, Gro- | wydziału. 
tokroć wszelkićj | pływa, że 
ją dowody wier- 


_ Wzmożenie się prześladowania najdotkliwićj odbi- 
ja się także na naszój prasie peryodycznój, procesa, 
kary pieniężne, więzienie są codzienną strawą na- 
szych redakcyj. 

„Emigracya chłopska* Anczyca, wielkie tu 
powodzenie, kilkakrotne przedstawienia w teatrze spro- 
wadzały liczną zawsze 
ta przeszła i do teatrów 


ekscesantów morskiemi trąbami sygna- 
zgromadzeni Słowianie i Grecy krzyczeli bez- 
ustannie: Morte ai barbari! Austryackiemu konsu- 
lowi na Korfu polecono, ażeby deputacyi akademi- 
ków węgierskich nie dozwolił wysiąść na ląd, albo- 
wiem zachodzi obawa jeszcze nieprzyjaźniejszej de- 
monstracyi ze strony tamtejszej ludności. Pester 
Lloyd otrzymał o demonstracyi w Tryeście całkiem 
odmienne doniesienie, a mianowicie, że tylko kilku 
Słowianofilów obecnych na brzegu zamierzało u- 
rządzić nieprzyjaźną demonstracyę przeciw deputacyi 
węgierskiej; zamierzona demonstracya nie udała się 


jednak, ponieważ większość obywateli obecnych przy 


odjeździe parowca Ceres do Stambułu, przyjęła Wę- 
grów bardzo sympatycznie. 


Sprawa wschodnia. 


omisyi mię- 
ani na sposób mianowania gubernato- 
Hercegowinie i Bułgaryi, konferencya 


Jie dowieść. 3 


a że ky miała i ma zawoma napasahia 
nia jak najbardzićj pokojowe i tylko w ostatecznym 


stryackie i węgierskie bardzo gorliwie rozsiewają 


pogłoski i wszelkiemi siłami starają się dowieść, że 
Rosya nierychło jeszcze będzie gotowa do wojny. | * 


Przytaczają też mnóstwo szczegółów, mających wspie- 
rać to twierdzenie i przekonać Turków, że mogą 
trwać w uporze, ponieważ Rosya zmuszoną będzie 
ustąpić. Między innemi dowodami znajduje się i ten, 
że jen. Ignatiew znacznie w tych czasach zmiękł i 
stał się skłonniejszym do ustępstw. Rzeczywiście, że 
reprezentant Rosyi na konferencyach konstantynopo- 
liteńskich dał niemało dowodów swych pokojowych 
usposobień ; lecz to nie dla tego wcale, aby Rosya 
nie była gotową dowojny, ale, że Rosya szczerze nie- 
życzy sobie wojny, chyba w ostateczności. Postawę 
groźną przeciw Turcyi rząd rosyjski przybrał nie w 
celach zaborczych lub samolubnych, lecz jedynie 
gwoli obrony Słowian, gnębionych przez despotyzm 
turecki. Gdyby były jakie środki obrony braci na- 
szych bez uciekania się do siły oręża, Rosya korzy- 


fortecę w owych szczęśliwych czasach dawnych, 
kiedy jeszcze nikomu się nie śniło o Bertoldzie 
Schwarcu, a tem mniej o Kruppie. Jedno z tych 
miast stanowi Monaster Peczerskoy, najważniejszy 
w Rosyi, a dzielący wspólnie z trzema innymi 
wyłączne miano Ławry, dla odróżnienia się od 
zwykłych Monasterów. Ławrę Peczerską odwiedza 
corocznie 50 tysięcy pielgrzymów, zalegających 
dziedzińce, ogrody, ulice i place tego olbrzymie- 
go klasztoru. Jest tam siedmset mnichów, a każdy 
z nich ma osobny domek, pewnego rodzaju Cot- 
tage z ogródkiem na froncie. Reguła nie pozwala 
im żenić się; mam jednak powody do sądzenia, 
że nie brakuje im na pokusie, gdy pielgrzymi 
płci obojga zalegają ich mieszkanie. Zauważyłem 
i jako człowiek bezstronny otwarcie to mówię, że 
mnichowie Ławry Peczerskiej są daleko schludniej- 
si od reszty zakonników, których dotąd w Rosyi 
widziałem. Niektórzy z nich posuwają tak dalece 
zamiłowanie do ochędostwa, że fryzują kokiete- 
ryjnie swe piękne brody i długie sploty włosów, 
co nieco przypomina assyryjskie karyatydy wy- 


- stawione w British Muzeum. Bodaj czy w tej ra- 


finowanej cnocie nie grają jakiej roli pielgrzymki 
Peczerskie ? 

Kijów, pominąwszy jego zneczenie religijne, nie 
przedstawia dziś nic godnego uwagi, bo oprócz 
Ławry i jej świątyń, nie tam nie ma zajmujące- 
go, chyba ów pretensyonalny a dość brzydki pom- 
nik, wystawiony ku wiecznej pamięci chrztu księ- 
cia Włodzimierza, albo most na Dnieprze zbudo- 
wany między rokiem 1848 i 1855 przez inżyniera 
Vignolles, a mierzący 6,756 stóp długości. 

Wyjechałem z Kijowa w poniedziałek dnia 24go 
maja. W drodze do Warszawy miałem sposobność 
zauważyć to samo, co juź było zwróciło mą uwa- 
gę jadąc z Odessy do Kijowa, mianowicie: lepszy 
gatunek gruntu, ludność coraz to gęstszą, narzę- 
dzia robocze i rolnicze daleko więcej udoskona- 


* lone, a nadewszystko ludność bez porównania wię- 


cej wykształconą, wszystko to rosnące w miarę, 
jak zapuszczasz się w obręb właściwej Polski. Już 
to można powiedzieć, że wjechawszy w granice 
tego kraju, a nadewszystko jadąc w kierunku mę- 
czeńskiej Warszawy (la martir Varsovia), czuje 
się człowiek na nowo w Europie. 

Przybyłem tam 25go maja o godz. Żej po po- 


łudniu i przyznam się otwarcie, że już od dawna 
nie doznałem tak miłego wrażenia. Pomimo, że 
Warszawę gniecie najsroższy despotyzm, godny by 
go podziwiać na wystawie nowoczesnego świata 
ku wiecznej hańbie i sromocie naszej wymuska- 
nej cywilizacyi, pomimo tego uderza cię tu pe- 
wna swoboda i wesołość wrodzona każdemu Po- 
lakowi, swoboda, której zaćmić nie potrafiła mgła 
krwi tych męczenników religii i ojczyzny, co ją 
bez wahania całemi strumieniami rozlewali po 
pięknych ulicach stolicy. Warszawa ma mniej wię- 
cej 200 tysięcy mieszkańców. Była, jest i będzie 
wielkiem miastem, choć ją obdarto z tego wszy- 
stkiego, co obedrzeć było można, byle tylko po- 
zbawić ją pozorów miasta pierwszorzędnego. Jej 
wielkie familie historyczne błądzą nędznie po świe- 
cie tułaczym, przez wszystkich poniewierane; jej 
pałace, co były jej dumą i chlubą, zamienione 
dziś na koszary, albo na tandety brudnego ple- 
miona Abrahamów. Jej świątynie, chlubne pa- 
miątki przeszłości, ucieczka w strapieniu i jedyna 
dziś Polski pociecha, cała ta nadzieja szczęśli- 
wszej przyszłości, wszystko to obdarte z świętych 
wizerunków, co je dawniej zdobiły, i oddane na 
usługi dziwacznej a niegodnej szacunku religii. 
Zamknięto jej biblioteki i muzea, a nagromadzo- 
ne skarby nauki i sztuki porozrzucano po rosyj- 
skich miastach. Owe sztandary polskie pokryte 
chwałą i zasługą dzielnego żołnierza, co z nich 
przez całe wieki budował szańce ku obronie wscho- 
dniej cywilizacyi, zagrożonej barbarzyństwem mu- 
zułmana, te wizerunki jej królów i bohaterów, 
wszystko to wystawione dzisiaj w muzeach mo- 
skiewskich. Tam jest także jej prawodawstwo, ten 
symbol straconej wolności. Nie darowano nawet 
posągom, co wielkim mężom i obywatelom sta- 
wiała wdzięczna Ojczyzna, bo skruszywszy szla- 
chetne postacie Sobieskich i Poniatowskich, wsta- 
wiono na ich miejscu niezgrabne dziwolągi azya- 
tyckich kozaków, co zdobyli wielkie zaszczyty 
i majątki za cenę wiecznej infamii i pogardy, na 
jaką zasłużyli w roku 1831 i 1863. Szkoły pol- 
skie zamknięto, uniwersytety zniesiono, język unie- 
ważniono; ale pomimo tego Warszawa jest wiel- 
kiem miastem i Polska żyje! 

Patrząc na ten kraj nieszczęśliwy, krwią zale- 
wa się serce, a uczucie miłości ojczyzny i ludz- 


„Szczególna to rzecz, mówi dziennik rzeczony, że 
Europa, aprobująca niby w zupełności programat ro- 
Byjski, cświadczająca się za słusznością reform, któ- 
rych żąda Rosya, usuwa się jednakowoż na stronę, 
skoro chodzi o zastosowanie teoryi, o wprowadzenie 
reform w życie. Rządy europejskie zdają się mówić: 
„prawda to wszystko, co Rosya utrzymuje, słusznie 
żąda reform w Turcyi, lecz nie naszą jest rzeczą 
czynnie zajmować się tem wszystkiem : niech Rosya 
sama daje sobie radę.* Dla czegoż to tak? Czemuż 
to i na jakićj zasadzie Europa chce tylko mieć u- 
dział w dyplomatycznych obradach, a od poparcia 
słów czynem ma prawo uchylać się stanowczo, cały 
ciężar zrzucając na Rosyę? Dla czegoż Rosya sama 
ma spełniać wyroki, uchwalone przez całą Europę? 
Gdybyż przynajmniój rządy europejskie zechciały u- 
poważnić Rosyę do tego urzędownie, gdyby umoco- 
wały Rosyą do działania w imieniu całój Europy. 
Ale takiego upoważnienia Europa nie daje Rosyi i 
prawdopodobnie dać nie chce, a co więcćj, jesteśmy 
pewni, że gdyby Rosya, w skutek odrzucenia przez 
Portę uchwał konferencyjnych, podpisanych przez 
wszystkie mocarstwa, zdecydowała się wypowiedzieć 
wojnę Turcyi, to niektóre z mocarstw, mających u- 
dział w tychże konferencyach, stanęłyby przeciw Ro- 
syi, w obronie tejże Turcyi, którćj wspólnie z Ro- 
Syą postawiły ultimatum! Dziwna to za prawdę po- 
zycya 1...* A dowodzi ona, zdaniem dziennika peters- 
burskiego,  nienormalnego stosunku rządów europej- 
skich do kwesty wschodniój i braku konsekwencyi 
w ich polityce, która koniec końców doprowadzić mu- 
si do wojny europejskićj, gdy tymczasem, przy Szcze- 
rem i niedwuznacznem postępowaniu rządów, spra 
wschodnie dałyby się załatwić w drodze pokojowój, 
ma była i jest zawsze najbardziéj dla Rosyi po- 
żądaną. 
Taka jest treść artykułu dziennika rosyjskiego, 
którego opinie są zazwyczaj odgłosem usposobienia 
rządu w danój chwili. Rosya tedy, jak widzimy, ry. 
ałgpnja z różezką oliwną, głosi, że pokój jest dla 
niéj najpożądańszym. Zdaniem naszem dowodziłoby 
to tylko... prawdziwości pogłosek, że Rosya w obe 
cnéj chwili nie jest jeszcze należycie przygotowaną 
do wojny i pragnęłaby ją odroczyć... 


zagraniczna. 

Kraków 10 stycznia. Jutro we czwartek od- 
będzie się posiedzenie Rady miejskiej. Oprócz spraw 
pozostałych z ostatniego posiedzenia, jest na porząd- 
ku dziennym także projekt komisyi sanitarnej urzą- 
dzający statystykę administracyjno-sanitarną. 

— Koncert znakomitego kompozytora naszego p. 
Wł. Żeleńskiego odbędzie się nie 15go, jak pierwotnie 
było zamieszczonem, lecz d. 19go b. m. (w piątek). 
Nowy utwór koncertanta „Chór Aniołów* i „Andan- 
te z Symfonii* po raz pierwszy zostaną tu wykona- 
ne, jak również nowe pieśni zwłaszcza do słów 
Gabryeli i Kościelskiego. 

— Dla p. B. Z. Stęczyńskiego otrzymaliśmy skład- 
kę za staraniem p. A. D. 6 zł., od N. N. 1 złr. 


listów i posyłek przychodzi rocznie 42 miliony o 18 
mili. mniej niż w Berlinie, odchodzi zaś 2,728,192 
sztuk, zatem o 1,012,208 niż w Berlinie. Dochód 
poczty wiedeńskiej wynosił 6,147,455 marek. Liczba 
za pośrednictwem poczty przesłanych numerów gazet 
wynosi rocznie w Berlinie 58,999,888, w Wiedniu 
zaś tylko 32,022,974. 

-— Trzęsienie ziemi czuć się dało d. 4go b. m. o 
godz. 4 m. 38 rano w okolicy Judenburga w Styryi 
górnej. Trzęsieniu towarzyszył łoskot podziemny. 

— Dzienniki pruskie donoszą 0 zabawnych kole- 
jach, jakim uległa mowa tronowa, którą cesarz Wil- 
helm zamknął ostatnie posiedzenie parlamentu nie- 
mieckiego. Mowy tronowe wygotowane w biurze księ- 
cia Kanclerza, bywają zwykle przesyłane dzień wprzó- 
dy lub rano tego samego dnia Cesarzowi. Tak samo 
było i teraz — mowę napisano jak można najpiękniej 
i najwyrażniej, włożono w kosztowną tekę safianową 
ze złotemi ozdobami. Kamerdyner cesarski, którą ją 
odebrał, sądząc, że to jest podarek na gwiazdkę dla 
cesarza, położył ją między innemi darami na osobnym 
stole, pod choinkę. Tymczasem Cesarz z niecierpli- 
wością oczekiwał posłańca ks. Bismarka, aby choć 
raz przeczytać „swoją* mowę przed wygłoszeniem w 
parlamencie, nakoniec rozgniewany posłał do ks. Kan- 
clerza posłańca żądając natychmiastowego przesłania 
konceptu ministeryalnego. Rzecz cała wyjaśniła się ku 
powszechnej uciesze. Parlament usłyszał mowę poże- 
gnalną, którą cesarz Wilhelm odczytał pomimo tych 
wszystkich kłopotów bardzo gładko i naród niemie- 
cki usłyszał wyrazy zadowolenia cesarskiego z powo- 
du jedności sądowej cesarstwa, wzięte wprost ze sto- 
łu, gdzie leżały podarunki wigilijne. Był to więc praw- 
dziwy podarunek na gwiazdkę. : 

— W grudniu -r. z. otwartą została w Sztokhol 
mie w pałacu ks. Adolfa na placu Gustawa II wy- 
stawa archeologiczna. Wzięty w niej udział, prócz. kró- 
la i domu królewskiego, wszystkie historyczne ro- 
dziny szwedzkie, przechówujące w swych zbiorach 
liczne pamiątki, zdobyte podczas wojen w Fo 
wojny trzydziestoletniej w Niemczech. Wystawa ta 
była bardzo bogatą i obejmowała nie jeden: zabytek 
z przeszłości polskiej, W Sztokholmie pamiątki pol- , 
skie mają gorliwego opiekuna w X. H. Bukowskim, 
bardzo cenionym w Szwecyi archeologu. Po śmierci 


* |królowej-wdowy król Oskard powierzył X. Bukow- 


skiemu opisanie i ocenienie zbioru przedmiotów sztu- 
ki i pamiątek historycznych, pozostałych po' niej; 
właśnie wyszedł niedawno z druku katalog tego zbioru 
wydany w języku szwedzkim przez naszego ziomka. 
Po śmierci p. Tomma, który posiadał bardzo bogaty 
zbiór archeologiczny w Oesterly i w Danemery, we- 
zwano także X. Bukowskiego, jako znawcę do oce- 
nienia przedmiotów i zrobienia podziału między daie- 
ćmi. Spadkobiercy ofiarowali mu za tę pracę portret 
króla Jana III, rytowany przez Hovego w r. 1674 i 
pięć rycin kwiatów. Falcka z XVII wieku. W zbio- 
rach Tomma znajduje się także portret króla Zyg- 
munta Augusta, malowany na blasze w XVI wieku. 
X. Bukowski nabył blisko 100 sztychów Falcka i 
przeałał je wraz z licznym zbiorem medali i pamią- 
tek polskich de muzeum narodowego w Rapperswyl. 


kości, co wygasnąć nie mogą w sercu najzatwar- |spędzonych wyjechałem do Dynaburga i Rygi|wiew i inni ku zmoskwiczeniu Polski. Jakoż pò- 


dzialszego nawet grzesznika, podnoszą głos z obu- 
rzeniem, miotając strasznejprzekleństwa (arrojąn- 
do eterna terrible maldicion) na to nieludzkie po- 
stępowanie. Dzisiejszy panujący skruszył więzy 
służebności rosyjskiej, aby w odłamy łańcucha 
okuć wolnego Polaka, i wołającą o pomstę nie- 
sprawiedliwością okupił dobry uczynek, za który 
ludzkość ofiarowała mu koronę z liści, co wkrótce 
potem zwiędły zroszone gorącemi łzami Polski. 
Gdy w dzień Bożego Ciała patrzałem na te nie- 
zmierne a poważne tłumy, które po ulicach War- 
szawy postępowały w ślady Świętego Świętych, 
wznosząc z dymem kadzielnic nabożne modły 
i hymny, zdawało mi się, że to lud Boży błaga- 
jacy o litość Najwyższego super flumina Babi- 
nts. 

Żeby dać choć małe wyobrażenie o okrucień- 
stwach, jakich tèatrem była Warszawa w r. 1863 
zacytuje tu kilka następujących wierszy, napisa- 
nych przez. znanego dziennikarza Katkowa, przed- 
stawiciela partyi staro-rosyjskiej,j w Gazecie Mo- 
skiewskiej z dnia 3 sierpnia 1864. Pisze on w sło- 
wach następujących : „Warszawa jest dziś miastem 
dosyć przyjemnem, ma teatr francuski, doskonałą 
trupę akrobatów, i codzień wieczorem grywa mu- 
zyka na główniejszycii placach; ale najważniejsza 
rozrywka w Warszawie, mająca miejsce raz na 
tydzień jest następująca: schodzi się 4 do 8 ty- 
sięcy osób, i słucha muzyki, ale muzyki szcze- 
gólnie melodyjnej, bo polegającej; na łkaniach, 
płaczach, wzdychaniach i skargach. Rozrywka ta 
nazywa się „Pożegnanie Polaków idących 
na Sybir“. I w ten sposób pisał ów nędznik 
nazajutrz po zbrodniach Murawiewa ! 

Na szczęście nie wszyscy Rosyanie są Katkowy 
i nie wszyscy bohaterowie Murawiewy. Gdy tenże 
wrócił z Wilna do Petersburga po uspokoje- 
niu Polski, postanowiono mu ofiarować jaką na- 
rodową pamiątkę, i hrabina Antonina L.... sta- 
ra waryatka, głupia i fanatyczna przymówiła się 
hrabiemu Szuwałow, dziś Ambasadorowi w Lon- 
dynie, aby zapisał swe imie w liście składkujących. 
„Bardzo chętnie, pani hrabino* odrzekł Szuwa- 
łow, „ale pod warunkiem, że mu się kupi topór 
złoty, bo co innego nie przystoi katowi*. 

Po czterech dniach bardzo mile w Warszawie 


<< 


dnia 29 maja pod wieczór. 

Przejechawszy Dynaburg, wkracza się w gra- 
nice prowincyj nadbaltyckich: Estonii, Livonii 
i Kurlandyi. Te trzy prywincye zupełnie niemie- 
ckie: z pochodzenia, języka i religii, a ożywione 
gorącem przywiązaniem do Vaterlandu, zostały 
przyłączone do Rosyi jedne lat temu sto, drugie 
w początku bieżącego stulecia, z zastrzeżeniem, 
że im się zostawi dawne przywileje, zwyczaje 
i prawa. „Potężnym władcom, jak Piotr Wielki 
albo Aleksander I, co sprowadzają obce żywioły, 
by służyły za przykład krajowej nieokrzesanej 
rasie, 'nie ermo nawet przez myśl“ — mówi 
pewien publicysta tegoczesny — „zmuszać swych 
poddanych niemieckich do przyjęcia: rosyjskiego 
języka, rosyjskiej wiary i rosyjskich pojęć“. Nie 
tego samego jednak był zdania Mikołaj I. „uoso- 
biony zły duch rosyjskiego charakteru. Rozkazał 
on ukazem, by cała ludność finlandzkiego pocho- 
dzenia porzuciła wiarę ewangielicką i przeszła do 
kościoła grecko -rosyjskiego , zupełnie tak samo, 
jak jego syn i następca ulegając przewrotnym 
a fatalnym namowom Tołstoya, zmusił Unitów na- 
leżących do dawnego Królestwa polskiego do przy- 
jęcia wiary grecko-rosyjskiej, Cała różnica na 
tem tylko polega, że Niemców nawrócił nahajką 
hr. Protasow, pułkownik huzarów gwardyi, „któ- 
ry potem przez lat kilka przewodniczył w Świę- 
tym Synodzie i prowadził teologiczne rozprawy 
w butach z ostrogami i ze szpicrutą w ręku, 
a drugich to jest Polaków nawracali prowincyo- 
nalne satrapy za pomocą środków więcej cywili- 
zowanych, mianowicie: pieniędzy, orderów, pod- 


stępstwa i oszukaństwa zawsze w dodatku z ka- 


torżnią i Sybirem. Pierwszy odegrał tragedyę, 
drudzy brzydką komedyę. 


Gdy wojna krymska przypomniała na nowo Mo- 


skalom, że są narodem niedojrzałym i bez zna- 
czenia, a głównie gdy nieszczęśliwe ostatnie po- 
wstanie dowiodło ich nieudolności, staro-rosyjska 
partya mająca za naczelnika Archimandrytę Bo- 
janowa, za ramię krwi chciwego Murawiewa, 
a posługująca się przewrotną wymową Katkowa, 
partya ta żądała w niebogłosy, aby zastósować 
do prowincyj nadbaltyckich tę doskonałą metodę 
której z tak świetnym skutkiem używał Mura- 


stanowiono działać w tym kierunku i zaczęto od 
zaprowadzenia języka rosyjskiego jako legalnego, 
dla propagowania którego sprowadzono na wy- 
brzeże Baltyckie hordy dzikich Dońców, a skoń- 
czono na rozpuszczeniu po kraju całych legionów 
Archimandrytów i Popów, aby na łono prawosła- 
wia sprowadzili zbłąkane owieczki Lutra. 

Ale właśnie w czasie, kiedy moskwiczono pro- 
wincye nadbaltyckie, Niemcy jednoczyły się gro- 
źnie. Po Sadowie nastąpił Sedan, i już nie z pier- 
sl jakiegoś wymarzonego patryoty z Jena lub 
Heidelbergu, ale z łona samego Cesarstwa nie- 
mieckiego wyrwał się głos sympatyi dla uciśnio- 
nych Kurlandczyków, a przed tym głosem za 
drżała polityka moskiewska. Z wielkiego strachu 
potracono głowy; uznano język niemiecki za na- 
rodowy, wycofano popów i Archimandrytów, otwo- 
rzono szkoły i uniwersytety niemieckię, słowem 
w miarę jak ścieśniano więzy na poranionem ciele 
Polaka, tworzono w prowincyach nadbaltyckich 
pewnego rodzaju self-governement, istną oazę wol- 
ności wpośród niezmiernej puszczy despotyzmu. 
Co prawda, dla Polaka „Bóg bardzo wysoko, 
a Francya bardzo daleko*, Kurlandczykowi zaś 
łacno ręką sięgnąć: po Bismarka, Fritzą i Molt- 
kego. To też prowincye nadbaltyckie, to czarna 
chmura na horyzoncie Rosji. i 

Ryga mająca 100 tysięcy ludności, jest stolicą 
tych prowincyj a zarazem drugiem miastem han- 
dlowem Cesarstwa. Jest to dawny gród niemie- 
cki, a jako taki nie może być wesoły. Miasta nie- 
mieckie nie są tak złowrogo smutne, jak miasta 
rosyjskie; jest to smutek błogi i spokojny, będą- 
cy już w charakterze ich mieszkańców, którzy 
jak mówi złośliwie Rostopczyn „udają, że myślą, 
gdy sobie napychają brzuch kartofłami i piwem, 
a głowę ideami abstrakcyjnemi*. Do Rygi przy- 
pływa corocznie 2000 okrętów z ładunkiem: soli 
węgla kamiennego, żelaza, machin i towarów ko- 
lonialnych, sprzedawanych w zamian za zboże, 
len i konopie. K 

Dnia 1 czerwca przyjechałem z powrotem do 
Petersburga, gdzie —jak mówi Sołohubów „ulice 
zawsze wilgotne, a serca zawsze suche“. 
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Sekai Via Ponte San Giovanni w Neapolu, przed 
smi ami wieczorem runął nagle stary pałac 
=T SBo magnata włoskiego, przyczem dwie osoby 
raj życie s kilka odniosło ciężkie uszkodzenia. 
y leszczęścia spada na właściciela budynku, po- 
Reg na kilka dni przed wypadkiem AS aN 
e ściany się rozchodzą w sposób bardzo grożny. ý 
— W Londynie stracono d. 2go b. m. rano na 
szubienicy Izaaka Marksa, rodem z Królestwa Pol- 
skiego, który przed dwoma miesiącami zastrzelił na 
ulicy Jee pid Swego, Bernarda. Wstawienie 
e n gminy izraelickiej w Londynie nie 
— Z Teheranu otrzymała Pol. Corr. bliższe 
I a s BZCZE- 
ak As reion urządzonej głównie przez austryackich 
ice „pocztowych poczcie perskiej. Od roku 
i = aage sig pomiędzy rządem perskim a rządami 
ieee, ęgier, Rosyi i Turcyi rokowania w sprawie 
wia cyi pocztowej, dotąd wszakże nie doprowadzi- 
y do pozytywnych rezultatów z tego głównie powodu 
ponieważ rząd perski obstaje przy żądaniu ażeby 
szacha tytułowano w konwencyi „Jego cesarska Mość*, 


czemu i iwi 
j 5--wzggę Turcya się sprzeciwia. Trudność ta 


i aje się będzie uchylon 

układ spisany zostanie tylko w pm kia i zj 
sr À szach będzie w nim wymieniony przyję- 
= w Fersyi tytułem „Szah-in-Szah t. j. król-kró- 
za Dyrektor poczt perskich, Wiedeńczyk Riederer 
a niedawno fundusze na otwarcie regularnej 
ż męczy pocztowej pomiędzy Teheranem a Buszią. 

ońcem stycznia może nastąpić to otwarcie. Marki 
pocztowe perskie, w Wiedniu sporządzone a wizeru- 
nek szacha noszące, bardzo się podobały „królowi- 
królów*, dla Persów jednak barwa ich za mało jest 
Jaskrawa. 

— Roczna produkcya herbaty wynosi według obli- 
czeń statystycznych około 250 milionów kilogramów. 
Morzem wychodzi jej rocznie z Chin 25 milionów, a 
lądem przez „Kiachtę 5 milionów kilogramów. Do 
E zp Indyj i t. d. idzie rocznie około 15 milio- 
pad ogramów. Chiny i Japonia konsumują rocznie 

o 200 milionów kilogramów. 
a = W Nowym Jorku umarł w d. 4go b. m., je- 
en z największych bogaczów w Stanach Zjednoczo- 
Korneliusz Vanderbill, po którym pozostałość 
Wynosi 50 milionów dolarów. Należał on do tryum- 
kp Krezusów nowojorskich, o którego członkach 
za powiedzieć nie umiał, który z nich najbogatszy. 
pa ag Astor, Stewart i Vanderbill. Wszyscy trzej 
i = ty. Ostatni był to człowiek żelaznej woli; 
pon a wi pay co mogło pomnożyć pieniądz, 
sinasa zk więcił się przedsiębiorstwom kolejo- 
« Naturalnie, że wobec tej niepohamowanej żą- 
dzy robienia majątku bez względu na interesa kraju 
maps nie miał w Nowym Jorku sympatyi; nie- 
A poa say ofiarę za życia na cele powszechne 


— Kolumny dzienników amerykańskich zapełni 

: y u pełnione 
Starc mapepe o wykrytym w Południowej Karo- 
sa pisku Negrów, który miał na celu wymordować 
iałych mieszkańców okolicy i przyswojić sobie ich 
eona Spisek ten, jak się dziś okazuje, zorganizo- 
ia y e i naśladujący Komunę francuską, mógł- 
Á ka zrani się bardzo groźnym, gdyby kilkudziesię- 
bo np onych czyli też niesfornych konspiratorów 
z oi go wystąpieniem przedweze- 

a i iecierpliwi spiskowcy (w liczbie 70) umyślili 

r >= Nz) zamiary swe mordercze przyprowadzić 
my DRES i w tym celu rozproszyli się po ulicach 

Sieja m małemi oddziałami, chcąc zacząć od wy- 

kia ania opóźniających się przechodniów. Jakoż pier 

M 4 ich ofiarą stał się pewien Niemiec nazwiskiem 

lend, który w towarzystwie drugiego Niemca wra- 
cał późno do domu. Allen ugodzony kulą w piersi, 
padł na miejscu, lecz towarzysz jego uniknął śmierci 

i dał zmać Policyi, która natychmiast z pomocą woj- 

= zaczęła poszukiwania i tejże nocy ujęła kilkuna- 

må spiskowców. Nazajutrz ujęto ich więcej. Zarzą- 

mi ne śledztwo wykryło, że spisek Negrów dość był 

zgałęziony, i gdyby nie wypadek powyższy, przy- 

a”. był o śmierć całą ludność białą stanu Po- 

i Ee Say i przyległych, a 'to bez względu 

za iek i płeć, bo takie były zamiary spiskowych. 

en z ujętych przywódzców konspiracyi, w obawie 

, przyśpieszył sobie śmierć przez zażycie trucizny. 
Ai sowę We czwartek dnia 1igo stycznia: 
= ya w 4 aktach Emila Augiera, przekład L. 
owidaja: Pani Caverlet. — Początek o godz. 7ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie a godz. dej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dni powszednie 30 centów. 

— Dnia 9go stycznia poch siepło ; - 
metr od 3 doszedł w Eko Gut n 
rometr idzie w górę; o Gej rano dnia 10g0 stycznia 
pati) 7 mill., termometru zaś 3:8 0. — 

— We czwartek dnia 11go stycznia: Św. 


„ niusza biskupa. Higie- 


Wiadomości bibliegraficzne. 


Wyszedł z druku Nr. lszy Dwutygodni 

„z druk . nika medy- 
cyny publicznej i zawiera: Dra Bokatakiego: Me. 
mo: w sprawach zdrowia publ. podany do Wydz. 


sejm. przez Towarzystwo lekarskie galic.; J. Stelli- 
Sawickiego: Jak powinna byċ urządzona pralnia szpi- 
talna?; Pawlikowskiego: Koresp. ze Lwowa; Wia- 
domości bieżące; Janikowskiego: Przypadek sądowo- 
lek.; E. Hofmanna: O śmierci z powieszenia; Dro- 
biazgi; Nowe dzieła. 

— Nr. 12ty Przeglądu krytycznego zą grudzień 
r. z. zawiera recenzye dzieł: Czarnowskiego, Liske- 
go, Celichowskiego, Czerkawskiego, Krzymuskiego, 
Bara, Rylskiego, Nowakowskiego, Rostafińskiego, Me- 
runowicza, Kraszewskiego, Bałuckiego. W końcu do- 
dano artykuł o ruchu naukowym w Akademii umie- 
jętności. 

— Władysław Kluger (inżynier rządowy i prof. 
hidrauliki w Limie) wydał obecnie w Paryżu 1876 
r. obszerne dzieło: O wytrwałości materyałów i o 
stałości budowli. Jestto niejako uzupełnienie Igo 
tomu dzieła tegoż autora, poprzednio w Paryżu r. 
1873 wydanego: Wykład hydrauliki wraz z teoryą 
machin wodnych. 600 str. w duż. 8ce. 

— W Warszawie nakładem księgarni Altenberga 
i Robitschka wyszła z druku powiastka Fr. Hoffman- 
na dla młodzieży p. n. Bóg nie opuści, kto się nań 
spuści w przekładzie Wł. L. Anczyca. Str. 177, 
w 16ce. 

— Treść Nr. 59 Bluszczu: Od Redakcyi; Modli- 
twa wigilijna, poezya przez Maryę Ilnicką; Sekret 
pana Czuryły, powieść (dok.) przez J.I. Kraszew- 
skiego; Kronika działalności kobiecej; Ruch mu- 


zyczny, przez Jana Kleczyńskiego; Wiadomości 
literackie, artystyczne i naukowe. 


| {ÎE 


saspsdarstwe, srzamysł i hamini. 


panunu 


Wiedeń 7 stycznia. 


Przechodząc pamięcią ostatnie cztery niemal lata, 
można powiedzieć, iż od początku przesilenia co rok 
spadają ciosy na inną część giełdy, będącej niejako 
miernikiem stopnia pomyślności tej lub owej dzie- 
dziny stosunków ekonomicznych i finansowych. Zrazu 
i jednym zamachem kryzys sprzątnęła pasożytne i 
niezdrowe produkta wybujałej i rozuzdanej spekula- 
cyi; dla tego sądzono, że się kryzys ograniczy na 
giełdzie i nawet że będzie mieć błogie skutki i na- 
stępstwa. Zdawało się, że instytuta, które wytrzyma- 
ły pierwsze wstrząśnienie, były oparte na niewzru- 
szonych podstawach, a ponieważ ich akcye spadły na 
połowę dawnych kursów, zaczęto je kupować w prze- 
konaniu, że się kapitał bezpiecznie lokuje. Ten błąd 
był powodem największych strat materyalnych, gdyż 
sytuacya jednego iustytutu oddziaływała na położenie 
drugiego, spadanie ciągłe papierów zmniejszało C0- 
raz bardziej wartość aktywów, resztki nikły z przy- 
czyny niewypłacalności dłużników zniszczonych i zn- 
bożałych, a co jeszcze mogło być wyratowane, po- 
chłaniały likwidacye i konkursa. Kiedy tym sposo- 
bem u nas przesilenie ogarniało wszystko po kolei, 
kiedy przyszedł krach i na Niemcy i kiedy zuboże- 
nie konsumentów dawało się wszędzie we znaki, a 
wady naszej polityki handlowej stawały się coraz 
widoczniejszemi, jeszcze mniemano, że ys wnet 
się zakończy na samej tylko giełdzie i jako odpo- 
wiedzi na liczne przestrogi nie umiano obmyśleć in- 
nego środka ratunku jak kasy forszusowe. 

Że ta instytucya już nie pomogła, że zrobiła kom- 
pletne fiasko i że nie powstrzymała dalszego zni- 
szczenia ekonomiczno-finansowego, wiadomo każde- 
mu. W miarę jak wszystkie spółki upadały jedne 
za drugiemi i jak wychodziły na jaw nadużycia sy- 
stemu stowarzyszenia, wzmagała się nienfność i wstręt 
do akcyj bankowych, przemysłowych i budowniczych 
zakładów, ale mniej więcej do środka drugiego roku 
przesilenia, kredyt akcyi kolei żelaznych utrzymał się 
nienaruszony. Pierwszy cios zadały temu kredytowi 
sprawy niektórych kolei niegwarantowanych, ale one 
kolejom gwarantowanym nie wiele zaszkodziły, aż 
nareszcie pojawiła się kwestya deficytów exploatacyj- 
nych. Wtedy dopiero spostrzeżono, że nawet gwa- 
rancya nie przedstawia dostatecznego bezpieczeństwa, 
że może być różnie wykładana, i zaczęto rozpatry- 
wać się bliżej w sytuacyi każdej kolei z osobna. Re- 
zultaty tych badań nie były korzystne, a swoją dro- 
gą historya Ostbahnu przyczyniła się do wykazania 
nadużyć, które towarzyszyły zakładaniu kolei żela- 
znych, mimo nadzoru rządowego ; jednocześnie mani - 
pulacye finansowe kolei Południowej zaczęły zwracać 
na siebie uwagę publiczną. 

Już przy końcu 1874 roku było znać po ówcze- 
snych kursach akcyj kolei żelaznych, że kredyt tych 
przedsiębiorstw był mocno zachwiany, a co gorsza, 
wiadomo że spadanie ich papierów nie było wywo- 
łane przez operacye spekulantów, lecz przez liczne 
sprzedaże kapitalistów zagranicznych. Mimo tak wy- 
mownych dowodów nieufności i choć były do prze- 
widzenia, że zachwianie kredytu papierów używają- 
cych gwarancyi i przedsiębiorstw będących pod kon- 
trolą skarbu, może oddziałać niekorzystnie na kre- 
dyt państwa, rok 1675 zeszedł na niczem, ze strony 
rządu i parlamentu niczego nie uczyniono dla po- 
wstrzymania złego i wzbudzenia wiary na przyszłość, 
kwestyę deficytów exploatacyjnych zostawiono w za- 
wieszeniu, a gdy obok tego biernego zachowania się 
sfer kompetentnych, w tym samym roku nastąpiły 
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CZAS z Ćzwartku 11 Stycznia 1877. 


sprzedaża i kupna kolei niegvarantowanych (Dnie- 
strzańskiej, Lundenburg-Grussłach), powtóre sprawa 
kolei Albrechta i niewypłacaliość Sfidbahnu dłużej 
utajoną być nie mogła, sprzełaże i skutkiem tego 
upadek akcyj kolei żelaznych twarantowanych przy- 
brały do końca roku 1875 stnszliwe rozmiary. 
„Ale to wszystko było jeszcz niczem w porówna- 
miu z zniszczeniem, które natąpiło w dopiero co 
minionym roku, ale któremu Giwić się można wspo- 
mniawszy na brak inieyatywy ządu i na negacyjne 
stanowisko, które parlament d) końca sesyi wobec 
spraw kolei żelaznych zachowa, 27 marca r. z. ze- 
szły akcye kredytowe niżej par, a spadek był skut- 
kiem nieustannych sprzedaży tak wielki, że repre- 
zentanci kilku najsilniejszych iistytutów i firm ban- 
kowych przedstawili Izbie giełdowej potrzebę przed- 
siębrania środków mogących powstrzymać dalszą ru- 
inę, i że w swem podaniu nie wahali się otwarcie 
powiedzieć, że co dotąd w sprwach kolei żelaznych 
uczyniono, musiało kradyt tycł przedsiębiorstw za- 
chwiać i podkopać. Nazajutrz rząd kazał na giełdzie 
oświadczyć, że ma przyszłej sesyi parlamentarnej 
przedstawi wnioski do ustaw cdem usunięcia kwestyi 
deficytów exploatacyjnych i daria wszelkiego bezpie- 
czeństwa posiadaczom obligacyj kolejowych. Ta obie- 
tuica zaspokoiła trochę, ale nie na długo, W końcu 
kwietnia renta zaczęła spadać ra wieść o zawieszo- 
nej redukcyi procentów; potem przyszła sprzedaż 
kolei Branau-Strasswalchen|, skaźdal kolei Koszycko- 
Bogumińskiej; stychać było, że rząd zalitawski za- 
mierza nabyć kolej Nadcisańską i znowu zaczęły na- 
pływać do nas z zagranicy nietylko akcye, lecz io- 


bligacye kolei żelaznych: Spekulacja w dewizach zło- 
tych, spadanie srebra i wypadki polityczne stały się 
następnie żywiołem dalszego zbszcenienia wszelkiego 
rodzaju papierów, które w końcu sierpnia powstrzy- 


mały na chwilę widoki exportu zbożowego. Lecz w 
miesiąc później misya jen. Sumarokowa, a w końcu 
października ultimatum rosyjskie, wywołały coraz się 
niejsze spadanie papierów publicznych i spekulacyj- 
nych. Zawarcie rozejmu łącznie z wypłatą kuponów 
listopadowych poprawiło tendeneyę, która wszelako 
wnet osłabła „pod wpływem niepewności politycznej, 
a różnice stojące na przeszkodzie zawarciu ugody z 
Węgrami, oraz projekta do praw o kolejach żela- 
znych sprawiły, że się usposobienie polepszyć nie mo- 
gło i że papiery rządowe, obligacye oprocentowane 
i akcye wszelkiego rodzaju, do końca ubiegłego roku 
spadać nie przestały. 


Wiedeń 9 stycznia. 
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 


galicyjskiej 1192, średnio ciężkich węgierskich 984, 
ciężkich bagonów 1467 — razem 3643. 


Galicyjskie płacono od 32 do 38 złr., średnio- 
ciężkie węgierskie od 40 do 50 złr., ciężkie bagony 
od 50 do 54 złr. Z powodu większego spędu i złe- 


go powietrza, cena spadła, 


Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbök. 

Peszt 5 stycznia. (Targ zbożowy). 

Z powodu wielkiego dowozu pszenicy, obrót słaby, 


ceny bez zmiany. Żyto trzyma się w cenie. 


Płacono za pszenicę na 74 kilogram. od 12'15 do 
12:30; na 79 kilogram. od 13:25 do 13:35; żyto 


na 70 do 72 kilogram. od.9'90-d9 10—; jęczmień 
na 62 do 63 kilogram. 7.20 do 8'35; owies na 41 


do 43 kilo. 7:85 do 8.—; Szmalec mdło od 71-— 


do 72 zł. 


Wroeław 5 stycznia. 
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 í. po 19:30 


mark; żyto na 200 f. po 17:80 m.; owies na 200 f. 
po 15:40 m; rzepak za 200 f. brutto po 33:25 mark; 
olej po 76-— mark.; spirytus na 100 Tralesa po 


51:— mark., za luty 53 mark. 


Wadowice 4 stycznia, — Płacono za hektolitr 


pszenicy 9'35 do 9-75; żyta 735 do 7:80; jęczmienia 
5'05 do 5:25; owsa|3'50 do 3 65; ziemniaków 2.40; 
za 100 kilogr. siana 2:50; słomy 2:14. 
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"PRZEGLĄD POLIT 


YOZNY. 
Depesze telegraficzne. 


Pera 8 stycznia. Na dzisiejszój radzie dywanu 
postanowiono przyjąć propozycye mocarstw, jeśli mo- 
carstwa usuną z nich żądanie okupacyi i zaprowa- 
dzenie komisyi międzynarodowćj na rok jeden. Pro- 


jekt ten Porty został dziś odrzucony na konferencyi 


Porcie ostatni czas do namysłu do przy- 


i naznaczon: 
7 które się ma odbyć 


szłego posiedzenia konferencji, 
we środę. 
Konstatynopol 8 stycznia. Bióro Hąvasa 
powiada, że jest niedokładna wiadomość, że nowy 
niemiecki delegat wziął udział w konferencyach. Świe- 
żo tu przybyły niemiecki d plomata Busch wstępuje 
na miejsce sekretarza niemieckiego, 1 pozostaje na 
wypadek odjazdu posła jako chargé d'affaires. 


Jassy 8 stycznia. W rosyjskiej głównej kwate- 
rze pomimo dotkliwej niepogody w ostatnich dniach 
niezwykła objawia się czynność. Wczoraj nadeszła do 
Kiszeniewa broń palna, której transport na kolejach 
przedstawiał wielkie trudności. Podróżujący w Rosyi 
donoszą, że w armii rosyjskiej myślą o bliskiem prze- 
kroczeniu Prutu. Dowództwo armii zarządziło, żeby 
odtąd również i oficerom dawana była żywność prze- 
zuaczona dla żołnierzy z kuchni obozowych. Nadsy- 
łane przez różne gminy w Rosyi podarki dla armii 
nie będą odtąd przyjmowane przez dowództwo armii. 

Jassy 9 stycznia. Święta Bożego narodzenia we- 
dług kalendarza wschodniego przeszły w zupełnym 
spokoju w obozie armii południowej rosyjskiej. Wy- 
szedł zakaz mów podżegających i demonstracyj; woj- 
ska wystąpiły brygadami na msze polowe, poczem 
powróciły na kwatery. Jak głoszą, WKs. Mikołaj na 
wypadek, gdyby konferencye rozeszły się bez rezul- 
tatu ma ogłosić proklamacyę do ludu rumuńskiego. 

Nowy Jork 8 stycznia. Prezydent Grant 0- 
świadczył korespondentowi Associeżad press, że zgo- 
dnie z gabinetem postanowił nieuznać obu guberna- 
torów Luiziany i nieinterweniować, jak tylko dla u- 
trzymania porządku. 

Nowy Jork 8 stycznia. Według wiadomości, 
jakie nadeszły tu z Meksyku pięć innych państw 
przyłączyło się do pretendenta Porfirio Diaz ; pre- 
tendenta Iglesiasa odstąpiło kilka pułków, a jen. 
Mendez, pod nieoboeność Porfirio Diaza pełniąc obo- 
wiązki prezydenta rozpisał nowe ogólne wybory na 
prezydenta. 


eame 


Dziennik Folski popełnił niedyskrecyę, która do- 
zwoliła nam wglądnąć w przebieg poufnego zebrania 
wyborców lwowskich. Korespondent nasz podaje dziś 
cały przebieg tej narady, która odświeżyła wspomnie- 
nie błędu politycznego popełnionego przez naszą de- 
legacyę. Argumenta posłów lwowskich wcale nie są 
przekonywające o właściwości taktyki milczenia, któ- 
rej polityczne następstwa już się niekorzystnie obja- 
wiły. Trudno jednak podzielać zarzuty, jakie podnie- 
gli oponenci. Żądali oni, aby posłowie nie bawili się 
w dyplomacyę, my zaś przeciwnie brak poczucia dy- 
plomatycznego, niezbędnego w parlamentaryzmie, za- 
rzucaliśmy delegacyi w tej ważnej chwili. Nawet 
niejasne objawiły się pojęcia o tej trybunie europej- 
skiej, jaką niezaprzeczenie jest Rada państwa, skoro 
jeden z posłów utrzymywał, że zbyteczna powtarzać 
to w parlamencie, o czem piszą książki i artykuły. 
W ogóle pogadanka ta, która była chwilami burzli- 
wą, a zakończyła się zgodą i prośbą, aby delega- 
cya na przyszłość kierowała się polityką polską — 
należy do epizodów opozycyjnych sentymentalnych, 
które nie z poglądem prawdziwie politycznym nie 
mają wspólnego. 

Madjarska polityka wpada w szarlatanizm. Namię- 
tność antisłowiańska, chęć odgrywania wielkiej roli i 
manifestowania odrębnej polityki węgierskiej, jeźli wy- 
warła już nieraz szkodliwy wpływ na stanowisko mo- 
narchii wobec kwestyi wschodniej, rozdrażniała Sło- 
wian przeciw państwu — to dziś kompromituje już 
tylko Węgrów, i pomnaża nienawiść szczepową Sło- 
wian, którzy nietylko okalają kraje korony św. Szcze- 
pana, ale nadto w ich wnętrzu mają większość współ- 
plemieńców. Zmysł polityczny, jaki dotąd Węgrom 
przyznawano, winien był ostrzegać przed objawami 
wstrętnego turkofilizmu, które Węgrów coraz bar- 
Sad odosabniało wśród rzeszy rakuskiej. Deputacya 

entów —wiozących szpadę Abdulowi Kerimowi wy- 
wołała oburzenie łatwo dające się zrozumieć, bo ob- 
rażała uczucia szczepowe, religijne i uczucie wolno- 
ści. Są jednak i- ważniejsze oznaki tej polityki przy- 
mierza z Turcyą, bardziej znaczące. Pobyt jenerała 
Klapki w Konstantynopolu i ważna rola, jaką mu 
tam przypisują, Świadczy, że Węgrzy mimo uprzy- 
wilejowania w monarchii niezerwali jeszcze z trady- 
cyami emigracyjnego kondotierstwa. Jen. Klapka 0- 
trzymał amnestyę do swej ojczyzny, przyjął rangę 
w honwedach, krzesło w sejmie, A do osób 
znaczących w kraju. Mimo to szuka on dziś wawrzy- 
nów w Turcji, przeciw której monarchia austro-wę- 
gierska występuje w zbiorowej interwencyi dyplo- 
matycznej. 

Sprawy wewnętrzne państw europejskich nie przed- 
stawiają nic ważnego d> zapisania. Par amenta je- 


= {szcze odroczone. W Niemczech drobna walka wy- 


borcza, w której nie można dostrzegać zasadniczych 
powodów. Telegramy i listy zkądkolwiek wychodzą, 
zawsze tylko ściągają się do kwestyi wschodniej. Idą 
też na wyścigi biura telegraficzne różnych stolic eu- 
ropejskich, aby uprzedzić inne, zasiągnąwszy wiado- 
mości z ministerstwa spraw zewnętrznych, jakie nad- 
sełają delegaci mocarstw. 

„Jeszcze jednę delacyę udzielono Porcie, i dziś wła- 
śnie oczekują reprezentanci mocarstw stanowczej od- 
powiedzi, czy dywan namyśli się przyjąć propozycye 
w całości, to jest z nominacyą chrześciańskich gu- 
bernatorów w Bośni i Hercegowinie i z zaprowadze- 
niem nadzorującej komisyi międzynarodowej. Hr. 
Corti, któremu na ostatniem posiedzeniu konferencyi 
przypadło zadanie odpowiedzi ną przedstawienia Sav- 
fet paszy, przypominał, że Porta zgadzała się na za- 
prowadzenie komisyi międzynarodowej, gdy. ją pro- 
ponowała nota br. Andrassego. Margr. Salisbury wy- 
stępował niemniej nalegająco i stanowczo. W kilku 
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puuktach szczegółowych reprezentanci Porty mieli 
objawiać więcej pojednawczości. Takie szczegóły po- 
daje telegram Polit. Qorr. © ostatniem posiedzeniu 
konferencji. Jeśli dzisiejsze posiedzenie będzie zerwa- 
nem — cóż dalej ? 

Za Nordem i Journal de St. Petersbourg Wyrze- 
ka się myśli, aby Rosya w razie zerwania konferen- 
cyi, zamierzała oddzielić się od wspólnej akeyi 1 pod- 
jęła zbrojną egzekucyę programu mocarstw. ~- Mimo 
to uzbrojenia postępują dalej, a telegramy z Jass 
proce że w Kiszeniewie myślą o przekroczeniu 

rutu. 

Z Belgradu zaprzeczają pogłosce, jakoby Porta 
starała się skorzystać z zawieszenia broni, aby 
nowczy zawrzeć z Serbią pokój. Po ogłoszeniu kon- 
stytucyi, byłby to drugi coup de maitre Midata 
paszy, aby po za plecami naradzających się repre- 
zentantów mocarstw zawrzeć pokój z Serbią, choćby 
kosztem odstąpienia kilku wilajetów. Ofiarą tą Porta 
okupiłaby zupełną samodzielność i wyłamała się z pod 
zbiorowej opieki, bo znikłby przedmiot sporny. 

Niemożna jednak przyznać Midatowi zręczności W 
sprawie rumuńskiej, którą tak niewcześnie wywołał. 
Poprzednie zaprzeczenie niepodległości rumuńskiej w 
hacie konstytucyjnym i wyjaśnienia Savfeta paszy, 
w którem minister spraw zewnętrznych domaga się 
ogłoszenia konstytucyi tureckiej w Rumunii, wywołało 
oburzenie nad Spreą. Dzienniki berlińskie dziś więcej 
zajmują się kwestyą rumuńską, niż sprawą Bośni i 
Hercegowiny. Tu bowiem najdrażliwszy punkt obcho- 
dzący interesa niemieckie. Książe Karol lubo stoi w 
zawisłości od Berlina i strzeże pruskiej czaty u dol- 
nego Dunaju, bliższą może znaleść protekcyę bez gro- 
źnych następstw dla niepodległości księstw czy armia 
południowo rosyjska przechodząc Prut, wkroczy na 
terytoryum rumuńskie, jako neutralne, czy też zechce 
wciągnąć Rumunię do wspólnej akeyi. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czast‘“ 


Londyn 9go stycznia. Ajencya Reutera donosi 
z Konstantynopola o wczorajszej konferencyi : Dele- 
gowani Porty odrzucili bezwzględnie projekt ustano- 
wienia komisy międzynarodowej i wnioski co do 
dalszego podziała Bułgaryi ; natomiast zachowali się 
nie tak bezwzględnie upornie przeciw zmienionej 
propozycyi o mianowaniu gubernatorów. Reprezen- 
tanci mocarstw nie wręczyli żadnego ultimatum, 
również nie osiągnięto nie stanowczego. Konferencya 
zamknie swe czynności prawdopodobnie w ciągu tego 
tygodnia. 

Petersburg 9go stycznia. Internat. Telegr. 
Agent. pisze: Ostatnia konferencya nie doprowadziła 
także do rezultatu. Coraz więcej pokazuje się, że 
Porta w ogłoszeniu konstytucyi szukała odporu prze- 
ciw żądaniom mocarstw. Ustępstwa dopro no 
z tej strony do ostatniej granicy; również reszta mo- 
carstw oświadczyła, iż obstaje przy programie. Na 
Portę nie wywierano nacisku i obecnie nie wywie- 
rają, ale ściśle domagają się spełnienia żądań prze- 
dłożonych w najumiarkowańszej formie. 

Konstantynopol 9 stycznia (wieczór). Na 
żądanie reprezentantów Porty następne posiedzenie 
konferencyi odroczone do czwartku. Coraz więcej 
utwierdza się zapatrywanie, że pełnomocnicy otto- 
mańscy przygotowują nowy projekt, aby przywrócić 
zgodę na podstawie noty Andrassego. Jutro Rada 
ministrów. Usposobienie uczestników konferencyi po- 
jednawcze. 


e, 
Kursa. Wiedeń 10 Stycznia, godz. 2 m. 30 


po poł. Renta papierowa 61-30 — Renta srebrna 
67:60 — Losy z r. 1860 112-—  Akcye Banku 
Narod. 808.— Akcye kredytowe 141— — Londyn 


125:55— Srebro 11480 — Napoleony 10:00", *— 
Lombardy 77:50 — Losy z r. 1864 13275 — Akoye 
kolei Karola Ludwika 203:50—Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 108:50 — Akcye kolei węg. północ. 
wschod. 85.75 — Akcye kolei węg. wschod. 40:50 
Anglo Bank 74:50 — Obligacye indemn. galicyj- 
skie 84:50 — Losy premiowe węgierskie 72'75 — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 83'25 — Akcye kolei 
półn. zach. austr. 119— — Listy zastaw. hipoteczne 
86-25 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —— 
Marki 61°77 — Ruble 15450 

Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


OEA PEA T SE TEZA WODNE "TORPADO E EE ETE 
Pociągi na koiejach Żelaznych. 


Godziny przybyeim i odjazdu pocią- 
gów na kolei galicyjskiej obliczone wedłnę 
zegaru poszteńskiego (różnica od krakow- 
skiego o £ minuty); zaś na kolei e. Ferdy- 
nanda według zegara pragskiego, © 19 mi- 
aat później od krakowskiego. 

ODCHODZA 5 KBAKOWA: 
Pa Lwowa s: tcobowy: pośpiówy' migtsawp' 
Ksażów odjazd: . 1089 rano 3.20 Wiecz. 10.48 wiosi 
Lwów przyjazd: 9.56 rirsz.0.0 Fano 10.26 rene 
me Wiolienki: Zrażów odjazd: 13.8 w poł. 
Wislieska prwyjasd: 12.47 po POŁ, 
Ba MiepółRazate : we wiorst, exwartok i sobotę e Wiałóczk 
Wislisska odjazd: o godw. I min, 19 po południu. 
Niepolowiśe przyjazd: „ 2 „ 9 po południe 
me W/hadmimi oschowy: perpissmey: miszcowy: esebcwy. 
Krakow odjazd: 5. rano 7.28 r. 945r.1 6.50 w. 8. p. 
Wiedeń przyjazd: 4.58 p.p. 7.10 W. 8.45 r. i 12.25 p. 5.101, 
De Frwz: ksidygi pociągiem idącym do Wiednia, gajio- 
piej jechać osobowym rano o g. 6m. 7, mającym w Oświę- 
simie połączenie s poci i przskiemi. T, po" ja- 
się do Wroclawia o g. ef. > 
rzestanku dalej; jadąc zaś £ ed 
ja 


klasa. Jadąc wiedeńskim orobo em o g. 8 m. — 
po południu, jedzie się do RY WE kl.), z Trzebini 
wprost do Warssawy,! ale tylko I i Mbl. 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krakowa 
de Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór. 


PRZYCHODZĄ DO KEAKOWA: 


Ke wewn: osobowy: móctramy — pośpietrny 
Lasów odjazd: 3 rano 4,45 Wiec. 4.40 WieCE 
Kraków przyjazd: 2.18 pop- 5.15 rano 7.88 TANO 
E Wieliesini: Wiolieska odjazd: 5.5 poł 

Kraków aan nau <A 


£ Niepołemie: do Wielioski we wtorsk, środę i sobotę 
Niepołomiea odjazd: o godz. 3 min. 9 po południn. 

Wielieska przyjazd: o godz, 4 min. 4 po południu. 

Z Wiednia: osobowy: poźpiessmy: wmiessamy: osobowy: 
Wiedeń odjazd: 8. rano 10,45 rano 5 wiecz. 8.30 wieca 
Kraków przyjazd: 9.31 wiecz. 8.30 wiec. 10.53 p. p. 9.44 rauo 
K Prus: og. 3 m. 26 po pol io godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany 
Z Warsnawy: 10.19 rano osobowy, 6.7 wiecz. mieszany 
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Józefa i Emilii z br. Ossolińskich 
hr. Krasińskich 


odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 
w Kościele 00. Franciszkanów 
w sobotę dnia 13go stycznia b. r. 
o godz. 10 zrana 
na które sig Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 
i pobożną Publiczność zaprasza, 


Bartnik Postępowy 
) 


(rocznik INI, 
wychodzi dwa razy na miesiąc 
w objętości jednego arkusza druku we 
Lwowie pod redąkcyą podpisanego. 


Pismo to podaje artykuły oryginalne, ko- 
respondencye i najnowsze rzeczy z dziedziny 
pszezelnictwa i ogrodnictwa z rycinami. 

Roczna prenumerata przesyłana wprost do 
redakcyi (w którym to razie ekspedycya 
wprost na ręce prenumeratora się uskute- 
cznia) wraz z przesyłką pocztową wynosi: 

w Austryi 1 złr. 75 0., — w Niemczech 
3 mrk. 50 f w Rosyi i Polsce 2 rs. 

Lwów ulica Łyczakowska Nr. 93. 

Prof. Dr. T. Ciesielski 


redaktor i właścieiel. 


W biórze Rady powiatowej 
Iyślenickiej 
znajdzie zatrudnienie, uzdolniony w od- 
d sale inżynieryi Technik. — Ubie- 
gający się o tę posadg zechcą zgłosić 
sę do dnia ISgo stycznia b. 


r. w Wydziale powiatowym w My- 
ślienicach. (140-1-3) 


Osob a niemłoda, uzdolniona do wszelkich ro- 

bót domowych poszukuje odpowie- 
dniej posady jako zarządczyni domu, do wycho- 
wania dzieci lub t. p. — Bliższa wiadomość w Rynku 
głównym 1. 48 w 2 podworcu na 1 piętrze. (145-1-3) 


W Hojniku 
tuż przy stacyi kolei Gromnik jest 
kilka sztuk buhajków ija- 
łdłówek od 6 do 12 miesięcy mają- 
cych, również parę krów młodych 
cielnych, wszystkie sztuki %/, i */, krwi 
Shorthory, pięknćj budowy, po umiar- 


kowacej cenie do sprzedania. 
(22-1-4) 


Drzewa owocowe. 


W Cieszynie w Szlązku austryackim 
można nabyć wszelkiego rodzaju drzewa owo- 


(147-1-2) 


cowe za gotówkę lub za zaliczką u arcy=|- 


książęcego egrodnika Jakó- 
ba erka, mianowicie: drzewka brzo- 
skwiniowe i morelowe do szpalerów po 1 złr., 
grusze wyszkopienne po 90 cnt., mirabelki, 
ręgloty, śliwy w różnych gatunkach po 70 c., 
jabłonie, wiśnie i czereśnie po 60 c., wysoko- 
pienne róże remontant 4 do 5 stóp wysokie 
po 50 c., thuje od 2*/4 do 3 stóp wysokie 
po 1 złr., wysadki szparagowe 2 i 3 letnie 
100 sztuk 2 złr., tudzież krzewy owocowe 
i ozdobne do ogrodów. Na żądanie przesyła 
darmo cenniki. (17-1-3) 


Majątek ziemski 


w pobliżu Krakowa, w wartości prze- 
szło 150,000 złr., jest do sprze- 
dania. — Poszukuje się ró- 
wnież de kupienia w war- 
tości 50 do 100,000 złr. wsi pod 
Eirakowem:; z wykluczeniem je- 
dnak wszelkich pośrednis ów. 

Bliższćj wiadomości udzieli ad wo 
kat Dr. Weigel w Kra- 
kowie. (27-1-3) 


ae VACILAR -wa 


w największym wyborze i najrozmaitszych 
gatunkach > 
od 30 et. do 30 zir. 
poleca handel towarów tokarsko-ga- 
lanteryjnych  (146-1-3) 


J. K. Hessa, 


Rynek główny w Krakowie. 
Zamówienia przesyła się odwrotną pocztą. 


Bukiety balowe 


od 1 złr. wyżej, bukiety kotylionowe od 10 
do 50 c., bukiety ślubne z bardzo pięknym 
tarlatanem i mankietami atłasowemi, bukie- 
ty do przypinania od 15 ce. wyżej, wieńce mir- 
towe najmodniejsze od 3—10 złr., kwiaty ka- 
meliowe bardzo piękne po 1 złr. Do dekora- 
eyj salonów mam do dyspozycji rośliny do 4 
metrów wysokości. O zamiejscowe zamówie- 
nia upraszam i wykonywam je punktualnie 


za zaliezką. Karol Freege, 
ogrodnik handlowy w Krakowie 
(3154-4-12) ulica Lubicz L. 108. 


Towary gumowe 


wazolkiego rodzaju 
rozsyła za zaliczką (2564-135 -) 


(.8.5żehmeldlor, fabryka gamy w Wiednia 
Wenban, Stiftgaase Mr. 19. 


1) Udziały członków 


2) Wkładki na rachunek bieżący è 


Przychód: 
. . .złr.25,502 c. 80 
„ 83,224 „ 46 


DYREKCYA 


1876 r. był następujący: 


CZAS z Czvartku 11 Stycznia 1877. 


Towarzystwa zaliczkowego w Brzesku 


„Spółki zarejestrowanćj z odpowiedzialnością nieograniczoną“ 
podaje do publicznćój wiadomości, że obrót kasowy od 1go stycznia do 31go grumia 


Bozchód: 


1) Udziały zwrócone 


. złr. 1,090 . 05 


2) Zwrot wkładek na rachunek bież. „ 47,682 , 98 


3, Wierzytelności Towarzystwa |. „ 6,666 „ —| 3) Wierzytelności odpłacone . . „ 5,566, — 

4) Pożyczki na weksle i skrypta 4) Pożyczki na skrypta i weksle . „111,500 , 30 

spłacone e o e e e s> « „ B3,977.„84| 5) Pożyczki na zastawy . ... . „14,709, — 

5) Pożyczki na zastaw spłacone . „ 6,850 „—| 6) Procenta wypłacone . . +» 2081502 

6) Procenta pobrane . . . . .„ 6,532 „59| 7) Dywidenda za rok 1875 . +„ . 600,05 

7) Wpisowe od Członków Tow. . „ 186 „ — | 8) Zaliczki prawne . «BRE 99 89 

8) Fundusz rezerwowy. . > 6:0 „22| 9) Koszta administracyi . . « . „ 670,28 

9) Fundusz dywidendowy 5 600 „ 05110) Podatek dochodowy i bezpośredni, 389,21 

10) Depozyta (kaucya) . . . » 1,000 „ —|11) Koszta założenia. . . . . «. „ 112, 76 
11) Zwrot kosztów prawnych. * 90 „ 49113) Gotówka z d. 31 grudnia 1876r. „ 678,91 
(16) Razem „185,280 „ 45 Razem „185,280 , 45 


Ogólny zatem obrót kasy w roku 1876 wynosił Wrzykroć siedmdzie- 
siat tysięcy pięćset sześćdziesiąt złr. dziewięćdziesiąt cen- 
tów w. a. (3270.560 złr. 90 c.) 

Tudzież, że jak dotąd tak i nadal przyjmuje wkładki na rachunek bieżący (8z- 
czędność) nietylko od członków Towarzystwa, ale i od obcych osób do Towarzystwa 
nienależących, licząc od dnia złożenia do dnia odebrania za 14-dniowem wypovie- 
dzeniem na 6'/,, za 380-dniowem wypowiedzeniem na 7/,, a za 6-miesięcznem wypo- 
wiedzeniem 89/, rocznie. 

Dywidenda przypadająca członkom Towarzystwa za rok 1876 w stosunku 10%, 
od złożonego udziału, począwszy od 20 stycznia b. r. każdego dnia za przedłożeniem 
książeczki udziałowój wypłaconą być może. 


Brzesko dnia 4 


stycznia 1877 r. 


Dyrektor: Jan Gótz. 


Kasyer: Władysław Rotter. 


zał. 1863 


Firma 


Tylko u Ki. Witte w Wiedniu! „6: 


Stadt, verliitng. Faiirntnerstrasse Nr. 59. 


KOMICZNE 


tudzież wszelkie 


przybory balowe, stroje, wachlarze it. d. 


„CZASU“, 


Figury kotylionowe. EP" Prócz tego jeszcze|z całęmi ubiorami masek|Naski charakterys'ycz- 
Bez pomocy nauczyciela| wiele innych figur| złr. 6, 9, 12. ne np. Napoleon, Bis- 
tańców może każdy urzą- do 15 ztr. Wianuszki koty- mark, soseri WA, 
dzić najpiękniejsze i naj- | papież Pius IX. it. p. 
mekani n ay figury ke Ordery kotyllonowe| lionowo ; szt. cnt. 50, 75, złr. 1, 
io w sortymentąch po 5© zamiast świeżych kwiatów, zły. 1:50, 2. 

Figury symbolicz złe. 2*— sztuk. 50 sztuk złr. 6, 7:50, 10, ? 

i ejakie b gust "3.50|M[F" Do każdego sor- 15 złr. Maski aksamitne sztuka 
” maskowe zł. 1-50 , 250 tymentu dodano piękny Cała żartobliwa | © 15, 20, 30, 50. 

» Fortuny „150, S—|oTee a Powy I loteryjka Maski zwierząt sztuka 
„ fantazyjne, 1— „ 2.50 z tda ets 25 sztuk złr, 3, piękniej-| c. 40, 50, 75. 

„ tulipanowe „3— ge sza złr. 5, 6. i 

„ rọkawiczkowe „1'— Nr. 0. L I II. IV 5 Bukiety balowe IK warteta zwierząt zir, 
„ humor. im'enne „ 250jzłr. 1. 1:50, 2, 250, 8 |qqicznie perfumowane. 4, 5, 750, z olbrzym. 
„ krajów „l Nr. V._VI. VII, VIII. razem także RÓWNY głowami 9. 

» > » FE złr. 4, 5, 650, 750. wachlarz, Wosy sztuka cnt. 8, 10, 
” medalionów _.5—Rotylionowejoukier=|! 57taka z pudełkiem złr.| 15, 20, 40 c. 

” rybi raków „250 istrzelające [° x. 15, | Czapki błazeńskie, 50 
„. szklanek „ 250/12 sztuk p'ękn. opakowan. WE : ki sztuk złr. 6, 8, 10, 12, 
» pawi, nowe „5%—| z czapkami maskowemi as 15, 20 zr. 

„ małgorzatek „2—| złr. 1, 1:50, 2, 250, |dla dzieci, pań i panów ©dznaki błązeńskie 50 
R „ na 12 osób „ 3—|z głowami zwierząt złr.1| szt. c. 8, 10, 15, 25, 30,| sztuk sortow. złr. 4, 6, 8, 
„ strzał „6-| 50 e., 2, 250, 40, 50 cent. 10, 12:50. (84-1-1) 


Tyiko u ED. WITTE! 
w Wiedniu, Stadt, verl. Kiirntnerstrasse Nr. 59, vis-à-vis dem Heinrichshof. 
Adres telegramowy: Witte, Wien. 
BMW" Rozsyłka za zaliczką. — Odprzedającym rabat. „<BR 


z, 
. 
1 
GRIMWAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. 

Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane 
organizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze- 
ciw bladaczce , wycieńczeniu , nieregularności perjodycznych odpływów. zapobiega tym 
gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przykłada 
się do rozwoju organizmu młodych panienek. pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
się dzieciom łymfatycznym, powraca ciału świeżość i jędrność naturalną. 

Dla uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy francuzki 
koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna i podpis | 
GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


(46-2-) 


olla Proszki Seidlickie. 


Tylko praw- 


dl jeżeli na każ- 
dziwe, déj etykiecie 
pudełka wydrukowany jest 0- 


rzeł i m ja firma. 


Ze strony sądu wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał- 
szowanie mojćj firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam więc 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli- 
czone są na omamienie. 


Cenn zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złe. w. 4. 
Prawdziwe u firm oznaczonych x. 


ÓDKA FRANCUSKA I SÓL. 


Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel- 
kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zgbów, zastarzałym i otwarty 
ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. We flaszkach z opisem użycia 80 e. w. a. 


Prawdziwe u firm oznaczonych 4. 


LEJ TRANOWY M. Krohn & Co. 


w Bergen (w Norwegii). 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni- 
czego użytku. Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złe. w. a. 
"Prawdziwy u firm oznaczonych *. Fa 


Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski apt., (xt) K. Wiśniewski apt., 
(*x4) W. ap ia apt., (xf*) M. Jawornieki, (xt*) J. Jahn, (xf) A. Bażan apt. — w BIAŁY 
(xt*) A. Reichert apt., (xt) E. Keler sh — w BRODACH (x$*) E. Griinspan apt., (xf*) 
M. Kulak apt., (xt) Ed. Liska m: (xt) B. Witosławski apt. — w DOBROMILU (xł*) N. Gro- 
towska apt. — w DROHOBYCZU (x*) J. Alexiewicz, (x*) L. Dobrzyniecki apt. — w GLINIA- 
NACH (x*) A. Helm apt. — w GURAHUMORA (x) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (x*) 
J. Rohm apt. — w LIMANOWIE (x) A. Müller apt. — we LWOWIE (xt*) Jak. Beiser apt., 
(xt*) S. Rucker apt., (xt*) F. W. Królikowski, (xt) Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (x) E. 80- 
kalski apt. — w NOWYM SĄCZU (xf *) W. Filipek apt., (xf *) Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM 
TARGU (xt) C. Laur — w PRZEMYŚLU (xt*) F. Nahlig apt., (t*) F. Geideczka — w RZE- 
SZOWIE (xł*) J. Schaiter i Sp. — w SŁOTWINIE (x*) J. Hodoly apt. — w STANISŁAWO- 
WIE (x) A. Amirowicz apt., (x*ł) F. Stecher apt. — w TARNOPOLU (xł*) F. Jamrogiewicz 
apt., (xł*) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNOWIE (x$*) W. T. A. Wielogór- 
ski, (xt) W. Miildner i Sp, (xt) F. Leszczyński — w WADOWICACH (zt) lg. Brosig — w ZBA- 
RAŻU (x*) Ed, Kruh apt., (x*) Siissermann. (88-2-) 


z O w 
YROP PAGLIANGO, i sego tor «y=: 
jz powodu swego krew czyszczą- 

cego skutku ogólnie znany. 


1 flakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka z 12 fiakonami przesyła się opłatnie za na- 
desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym. 


A. MOLE, c. k. nadworny dostawca w Wiedniu, 
Tuchlauben Nr. 9. 


Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie 
wyrobu Józefa Trauczyńskiego 


Apteka „pod Korong“ w Krakowie. 


PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 oent. — MYDŁU 
TOALETO nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 25 c. — MYDŁO GLYOERY. 
NOWE stałe 40 c., gęsto w flaszkach jak garga 80 c. — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Bongs 
z puszkiem. Cena 1 złr. — WODA KOLOŃS o 40, 60, 80 cnt. do 3 złr. — PASTA DO ZĘB 
(ena 25 i 50 cent. — WODA DO UST ochraniająca e się tychże, jakoteż niszczy woń nieprzy- 
yk często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 c.— PR do zębów roślinny nieszkodliwy 50 0. — 
O na wszelkie mira Cena 25 ©. — NISZCZĄCA odgniotki. Cena 50 cent. — 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 ct. — SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE 
USUWA goŚĆCE, PY zza itd. złr. 1:80 — KROPLE amerykań. od bólu zębów Majewskiego.-— 
PŁYN DO FARBOW. OSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. 1:50. — CEMENT 
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. — WATA ŚMIERZAJĄCA ból zębów n% 
ohmiast. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 c. — przeciw fłuksyi 
o nacierania tw 50 c. — OCET TOALETOWY do mycia 75 c. — PŁYN wzmacniający porost 
włosów 75 c. — PÓMADY w różnych gatunkach i zapachach, fiksatoary po 50 ©. — MYDŁO karbo- 
owe, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dziechciowe b grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOWE od 
aszlu 50 c. — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYRÓP BALSAMICZNO -ZIOŁOWY przeciw ka- 
szlom, katarom, bólu piersi i t d. Cena 1 złr. 20 cnt. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z fe! 
50 cnt. — ZIÓŁKA ACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE. — MAŚĆ 
CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIER 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pokojach 50 c. — PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsute 
|do przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, itd. Cena 50 c. — PŁYN do prania 
ielizny po epidemicznie chorych, dwa numera złr. 1:50.— PROSZEK DESINFEKCYJNY ike 
natychmiast, używany podczas ostatnich ZĘ jak i dotąd we >. klinikach i szpitalac 
powszechnych krakowskich, funt 12 cent. —- PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie nac złote 
srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak dos onale, że 
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukna 
i potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie metaliczne, a k natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia- 
jąco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — PROSZEK CY natychmiast pod zaręczeniem pius 
slawy, mole, przehowujące się w meblach, sukniach, futrach, itd. karakony i inne domowe owady. — 
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 50 0. — 
Utrzymuje na składzie zawsze KROWI STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jak 
Pigułki Cauvina, Morisona, Blancarda z żelazem, Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, Dra 
Croniera w newralgiach złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grimaulta, syru 
Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quina Laroch. — MĄC 
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu lə- 
karzy. Sposób użycia bardzo pony rozgotuwuje się podług ea z wodą i wlawszy w flaszeczkę 
daje się dziecku do picia. Cena blaszanki 1 złr. 50 cent. — INSTRUMENTA chirurgiczne, — BAN- 
różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, popkowe, — PASY brzuszne kobiece, — 
PESSARIA czyli-wieńce w różnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na obrzękliny u nóg, — 
STELOSKOPY, — PLAISSIM ETRY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe na 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nie spusa wilgoci, przeto pościel się ani psuje 
ani też niemoże powietrze złe się formować, — FLAS do karmienia dzieci, — INCHALATORYT 
do wdychiwań przy gardlanych chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwań gardlanych, — PULVERY- 
ZATOBY do rozdrabniania perfum, jakoteż do i czgk u odwietrzającego powietrze w pokojack 
rzy słabych, — ZONDY żołądkowe, — CATETERY, — BOUGIE, — PODUS KAUCZUKOWE 
ELUSIKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIBA- 
TORY na usta przy silnych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
tak do lewatyw jak i do wstrzykiwań, — IRRYGATORY DRA. Eguisiera, — WSTRZYKAWKI szklanne 
do nosa, do ucha, — TUSZOWNICE m:ciczne, nosowe, — WSTRZYKAWKI KI 2 — CIEPŁO. 
decimalne dla cznaczenia temperatury chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI de wzmocnienia 
słuchu, — KROPLOMIER7, PĘCHERAŁ kauczukowe lub worki na lód, — RURY kaucznkowe w różnych 
bościach, SKUBANKA płócienna, lb angielska, — REZERWOARY moczowe, — K kanczu- 
owe, — SPECULA itd. — WYTWOIY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny dc 
farbowania wlosów, Blanc, Rouge, parfumy, wodę kolońską i 
Na żądanie przesyła się cennisi franco. ; 
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia. 


Powyższe środki ab a i utr.ymuje Józef Trauczyński aptekarz pod „M 
rong w Krakowie. s (1710-83-) 


Wedle listów oryginalnych przeszło 
5,000 chorych wyleczono. 
3 wyd. Słynne dziełko. 3 wyd. 

Przez księgarnię Ed. Higla w Wiedniu, 
Stadt, Herrngasse 6 można sprowadzić 
Neues Hoilsystem 
für kranke und geschwiichte Männer. 
NB. Bez żadnego lekarstwa, czyste leczenie 
naturalne. 2 złr., pocztą złr. 2'10.(2391-14-20) 


Place budowlane 
na Dajworze i łące S. Sebastyana, są 
do sprzedania za ceny bardzo umiar: | 
kowane. Upoważnionym do zawierania 
kontraktów jest-p. adwokat Dr. Fer- 
dynsnd Wilkosz. (3152-4-30) 


Dr. Fr. Lengila 


Balsam brzozowy. 


8 Już sam przez się sok roślinny, którzy ciecze z brzozy, gdy się drze- 
Y wo wywierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczy- 
niający się do piękności. Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na 


balsam przyrządzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. 
wieczór posmaruje tymże twarz lub inna część skóry, to się do zajutrz 
: rana oddzielą prawie nieznacznie łuski pod któremi 

skóra staje się mieniąco biała. 
Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, nadaje twarzy kolor 
młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatności, usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, 
pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem użycia 


(2984-5-12) 


1 złr. 50 c. z przesyłką pocztową o 10 cnt. więcej. 
Skład: e. r ri Z s od.srebrnym orłem. 


: we Lwowie w apt. uckera, 


Jedynym składem w Wiedniu! 
który wskutek obecnych ciężkich czasów, e mn; ceny swoich towarów zniżyć o 
SKŁAD WYROBÓW z CHIŃSKIEGO SREBRA H. BETTELHEIM & Co., 
w Wiedniu, Kärntnerstrasse 14, im Bazar. 


(2571-14-16) N. p. kosztuje qm 


przedtem obecnie przedtem obecnie 
6 łyżek do kawy . . , . . zł. 3:50, złr. 1:50 | Tytonierka na turecki tytoń . złr. 4*—, złr. 1:50 
6 „ stołowych. Á „ T50, „ 2:75|6 filiżanek . 405. Ais 1 S T 120 
6 ney ao w EE TES gz DO EE A A EAR a E a) 
6 widelców „ asza olga WO,  „.246)8.korkuadiguwmmi . *.-je a Bv wn >90 
OBOGBIG (50 23002 55-67)0 so B=. Z 200 PPERONCDtARZY |. 20000: 30m B= Pytel 
Chochelka . . . . « « . w 3—, „ 150|lImbryczek do herbaty . w S— m ;6— 
Czarka do kawy z łyżką . . „ 6-—, „ 3—| Naczynie na ocet i oliwę . „ 8—, „ 5— 
= Szezególnićj na podarki przydatne: 
- orz | 24 szt. razem w agano: £ apn A wety, | 24 sztuk w eleganckiéj 
ky kim futerale zamiast zr. wnawety| oprawie zamiast złr. 26 
6 łyżek stołowych 6 łyżek n p s 
6 Ripaki ki? 24 tylko złr. 9 cnt. 50. |6 aabtóców e tylko złr. 9 centów 75. 


Najnowsza pasta do czyszczenia złota, srebra i chińskiego srebra, szt. 25 c., 6 szt. złr. 1°20, Prze- 
pyszne filiżanki, imbryczki do kawy, serwis do herbaty, zastawy stołowe, żyrandole, puszki do posypywania 
cnkrem, puharki do jaj, przyrządy dla wykłuwaczy zębów, sprzączki do serwet itd. Zamiejscowe zamó- 
wienia za zaliczką punktualnie i sumiennie. Na żądanie posyła się szczegółowy cennik bezpłatnie. 


GRIMAUIT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do 
uśmierzenia natychmiast najsilniejsz bolu głowy i migreny ido wyleczenia rznięcia 
ay PE: biegunki. Sprzedaje się w pudelkach zawierających dwanaście proszków. 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
Grimault et Comp: ; 

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa. żądać aby stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego stógownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 
i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykecie. 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


(47-2-) 


Urządzamy: 


towarzystwa loteryjne 


ces. król. 


| 1839 r. austr. losów państwowych 


z poręczonemi 36 wygranemi, w połączeniu z 20 sztukami losów 
węgierskich lub 20 losami gminy m. Wiednia, w miesięcznych spła- 
tach po złr. 12. — Program i dostateczne objaśnienie na każde 
listowne zapytanie opłatnie i darmo. 
Dokładny kalendarz wylosowań na rok 1877 przesyła się 
na żądanie każdemu darmo i opłatnie. (3121-.2-) 


Nyitrai & Co, 
w Wiednin, Kirntnerstrasse Nr. 16 (elsernes Haus). 


UB | nictwie; pogadanki o Ameryce i Australii; rady go- 


Odpowiedzialny dz rządca drukarni Józef Łakoci 


„Chata“ i „Nowiny“ 


czasopisma ludowe ku nauce i rozrywce 
wychodzić będą w r. 1877 padne jak w r. 1876, 
mianowicie: co drugi piątek każde z tych pism tak, 
że w każdą niedzielę prenumeratorowie otrzymają 
Nr. jednego lab drugiego pisma. 

„CHATA“ zawierać będzie: opis podruży do Ne- 
apolu, Pompei, górnych Włoch, Medyolanu itd.; o 
Słowianach i nawróceniu ich do wiary chrześcijań- 
skiej; życiorysy świętych oraz zasłużonych mężów 
i niewiast: opowiadania z dziejów Polski i innych 
krajów; powiastki z życia ludu; legendy, rozmai- 
tości i anegdoty. i 

„NOWINY“ podawać będą: wiadomości ze świa- 
ta zwierzęcego, roślinnego i kopalnego; o pszczeł- 


spodarskie i lekarskie; nowości polityczne; wiado- 
mości z posiedzeń sejmowych, nowe prawa i rozpo- 
rządzenia władz rządowych itp. 

Całoroczna prenumerata obu tych pism z prze- 
syłką pocztową wynosi: w państwie Austryackiem 
2 złr. 50 cnt.; w Niemczech 3 złr. (6 marek). 
Prenumeratę i wszelkie korespondencye prosimy 
przysyłać pod adresem: Ks. 0. Hołyński we Lwowie, 
Płac Kapitulny Nr. 7. 

Prenumeratorowie obu pism, składający na 
raz roczną przedpłatę, otrzymują z lszem numerem 
„CHATY“ lub „NOWIN* bezpłatnie kalendarz 
„»Chatyćć na r. 1877, objętości 10 arkuszy druku. 

Roczniki w tomach broszurowanych z lat ubie- 
głych posiada Redakcya w zapasie i rozsyła tako- 
we zamawiającym (za złożeniem 1 złr. od tomu, ale 
tylko tomy (półroczniki) do r. 1876). kosztem wła- 
snym. Roczniki „CHATY“ i „NOWIN“ z r. 1876 
kosztują każdy po 1 złr. 25 ct. (2-2-3) 


W sprawie kolei wsehodnio-węgierskićj 
(lsthahn). 
Odezwa. 


Celem poinformowania co do 
wymiany dotychczasowych ak- 
cyj na obligacye rządowe i wy- 
płaty kuponów za rok 1876, za- 
prasza podpisany komitet P. T. 
akcyonaryuszów na ostatnie 
walne zebranie, które się 
odbędzie dnia 4% stycznia 
1844 r. o godzinie 3éj popo- 
łudniu w Sali radnej Magistratu 
przez JW. P. Prezydenta ła- 
skawie udzielonej. 

Od Komitetu akcyonarynszów 
kolei wschodnio-węgierskićj. 
Kraków dnia 9 stycznia 1877 r. 


Ferdynand Wilkosz, 
przewodniczący Komitetu. 


Nafta. 


W składzie nafty i lamp przy ul. Sław- 
kowskiéj, nuerzeciw kościoła Ś. Marka, 
sprzedaję nafto salonową w najlepszym ga- 

gunku pełny litr BG cent. 
pełne pół litra RS cent. 


(3095-9 -) Jan Sctnejder. 


(26-2-8) 


Uwiadomienie. 
Podpisana ma zaszczyt donieść Szan. 
Publiczności, żo z d. 5 stycznia otwiera 


Magazyn strojów 
Eai 


w Rzeszowie przy ulicy Pańskiéj, 
a powróciwszy teraz z zagranicy, Spro- 
wadziła z pierwszorzędnych fabryk i 
magazynów towary, jakoto: kapelusze 
aksamitne, filcowe, jedwabne, czepeczki, 
ubiorki, negliżyki, pióra, kwiaty paty- 
skie, suknie gotowe, kaftany, zarzutki, 
hustki Himalaja i koronkowe, rękawi- 
czki , kołnierzyki, maakiety , krawatki 
tak męskie jax i damskie, parfumerye 
i mydła angielskie i francuskie, wody 
prawdziwe kolońskie, balowe toalety 
sukien i kwiatów według najnowszych 
modeli, jakoteż wszelkie zamówienia su- 
kien, w najkrótszym czasie po cenach 
umiarkowanych. Z wiosną przyjmuje ka- 
pelusze słomkowe do prania, fasonowa- 
nia i farbowania. (122-2-3) 
Adelina Friedemann. 


z  G$=% AORÓŚĆG 
rożdże!!! 
DEL) 


p L fabryki _pp- Ad. 1g. Mautnera i ~ 
% Syna w Wiedniu, które są jedynie & 
pewne i najetimi w fermencie % 
orzelnianym i piekarskim; przy- % 
chodzą eodzień dwiełe 
` dolirańowa, wyłącznie G 
do handiu Jana Nagel, 5 
jako do głównego składu dla zacho- $ 
b dniéj Galicyi. 
e Tenże handel poleca również o- 
$ prócz towarów korzennych i świeżych 
owoców południowych, także $*kw- 
ki i powidła prawdzi- 
we tureckie i wyborne ©= 
górki marynowane. 
Zamówienia zamiejscowe uskute- 
czniają się natychmiast. (2272-19-) 
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